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Drogiego dnia świąt odbyło się w P r a d z e  
bardzo liczne zebianie m u r a r z y ,  C z e c h ó w  
i N i e m c ó w ,  dla narady nad traktowanym obe
cnie w Radzie państwa projektem nstawy o regu
lacji procederu budowniczego. Czech Saller, który 
zwołał! to zebranie, zaproponował Niemca na prze
wodniczącego, ale Niemcy wybrali Sallera, poezem 
jednego Niemca na zastępcę jego wybrano. Obe- 
cui byli czescy posłowie Rieger, Zncker i Engel, 
aby się zapoznać z życzeniami murarzy.

Ustawa o ubezpieczeniu r o b o t n i k ó w  n a  
w y p a d e k  c h o r o b y  otrzymała sankcję cesar
ską i zostanie ogłoszoną tego tygodnia.

N . Reforma  podaje następujące — niewia
domo o ile prawdziwe —  doniesienie z Warszawy;

„Pomiędzy warunkami, na które, p a p i e ż  
przy nkładzie z c a r s t w e m  r o s y j B k i e m  
zgodził się, znajdują się szczególnie dwa bardzo 
doniosłe, mianowicie: wprowadzenie kalendarza 
starego etylu w Królestwie i zezwolenie Knrji 
rzymskiej, ażeby w tych katolickich parafiach, 
względnie gminach cesarstwa, które jako takie 
wraz z swym duszpasterzem żądać będą wprowa
dzenia języka rosyjskiego do dodatkowego nabo
żeństwa — język rosyjski w tym charakterze był 
wprowadzonym w kościołach katolickich. W ogóle 
układ rzymsko-rosyjski sprawia w tutejszych jak 
najszerszych kołach ludności wrażenie najgorsze, 
a nawet oburzenie przeciwko Knrji rzymskiej, 
która w interesie problematycznym Kościoła nie 
waha się poświęcić caratowi najżywotniejszych 
interesów narodowości polskiej, wiernej Kościoło
wi katolickiemu. Kto zna stosunki w imperjnm 
rosyjskiem, wie o tern bardzo dobrze, że powyżej 
wspomniane żądanie gmin wraz z ich duszpaste
rzem znaczy tyle prawie, jak gdyby w ogóle 
wprowadzono język rosyjski wszędzie, ponieważ 
rząd zmnsi znanemi środkami samowoli i gminy 
i księży do tego żądania*.

Z P e t e r s b u r g a  douoszą: Ministerstwo 
finansów oświadczyło, iż sporządzenie s p i s u  l u 
d n o ś c i  jes t  koniecznem w celach podatkowych.

W projekcie z a s t ą p i e n i a  d e p o r t a c j i  
przez więzienie, jest pozostawiona deportacja z po
stanowień gromad sielskich, jak było i dotąd, lecz 
pod warunkiem, ażeby by t deportowanego na dwa 
lata był zabezpieczony. Winowajcy skazywani na 
doportację w odległe miejsca Syberji, lecz ciele
snej karze nienlegający, będą skazywani na wię
zienie od 5 do 6, a następnie na nadzór policyj
ny przez la t  sze ść ; ulegający zaś karze cielesnej 
na taki sam przeciąg czasu do kompanij are- 
sztanckich i sześcioletni także nadzór policyjny. 
Winowajcy ze stanów uprzywilejowanych, skazy
wani na deportację w nieodległe miejsca, mieć 
będą karę tę zamienioną na więzienie od la t  4  
do 5, a winowajcy ze stanu uieuprzywilejowanego 
na takiż sam termin w kompaniach aresztanckich. 
Deportacja na zamieszkanie w Syberji porównana 
będzie z deportacją na osiedlenie tamże.

Noiooje Wremia  donosi, iż subwencja d a 
wana rosyjskiemu T o w a r z y s t w u  ż e g l u g i  
P a r o w e j  i handlu za żeglugę wewnętrzną, ma 
hyc cofnięta, z pozostawieniem milowego za że
glugę zagraniczną. Tenże sam dziennik komuni
kuje, iż do Rady stann wniesiono projekt podnie
sienia do 100.000 rs. zasiłku, udzielanego ag ita
cyjnemu Towarzystwu żeglugi parowej ks. Gaga
rina na Dunaju.

dzy innemi dowedy, iż dotychczas powróciło do ( 
Prus blisko 4000 członków różnych zakonów. 1 
Również został już przygotowauym projekt ustawy, | 
regulujący kwestje zwrócenia napowrót zakonom j 
dóbr, zabranych im podczas walki kościelno-poli- 
tycznej.

Jak  Nowa Presse donosi, objawia się silna 
agitacja przeciw żonie ces. Frydryka, W i k t o r j i ,  
przedstawiając ją  łatwowiernym maiom jako nie
szczęsną doradczynię cesarza. I  cesarzowi F r y -  
d r y k o w i  nie oszczędzono wyraźnych znaków 
pewnego niezadowolenia, I  tak opowiadają, iż 
w Charlottenburgn znaleziono na domach i drze
wach przylepione kartki z nap isem : „der Juden- 
Icaiser Friderich Cohn“.

Frzez poselstwo swoje wniósł r z ą d  n i e 
m i e c k i  n rządu s z w a j c a r s k i e g o  skargę 
sądową z powodu pamfletu przeciw Niemcom, 
który w Bazylei podczas karnawału rozrzucano.

lei Zakaukazkiej puścić odnogę do T e h e ra n u ; 
Anglia natomiast pragnie zbudować kolej z Mo- 
h im m erah  (przy zatoce Perskiej) do Teheranu, 
któraby dała Anglii przewagę na polu politycznein 
i handlowem.

Do d. 19. b. m. t. j. do nowego zebrania 
się parlamentn będzie miał g a b i n e t  F l o q u e t &  
spokój z jego strony. Godnem uwagi jest, że pod
czas odczytania deklaracji ministerjalnej w sena
cie tylko trzech senatorów klaskało —  reszta 
szemrała.

Pisma radykalne zachwalają deklarację, ale 
w stronnictwie samem sarkają na zbytnią jej bla
dość, a nawet oportunizm. Organa boulanżysto- 
wskie sarkają, że Floąuet idąc w ślad dawnych 
rządów więcej się na Izbę posłów niż na lud oglą
da, i żądają rehabilitacji Boulangera, zanim Flo- 
queta za patrjotę uznają. A wszakże i dekla
racja tchnie duchem boulaniystowskim — koncen- 
centracja republikańska jes t  obecuie w dalszym 
jeszcze niż była polu.

Zapisują między innemi pogłoskę, o ile opar
tą na prawdzie, trudno dociec, ale wywołującą 
sensację, a mianowicie, że pan de Freycinet, za
nim przyjął tekę, zrobił wizytę Bonlangerowi.

Dzienniki paryzkie w następujący sposób 
charakteryzują obecny skład Izby posłów. Składa 
się on z 50 członków, którzy byli ministrami, z 
50, którzy chcą być ministrami, z 250 takich, 
którzy ani nie byli ministrami, ani też w skutek 
swej piramidalnej ograniczeności nie mogą być 
ministrami, a którzy mimo to zielenią się z za
zdrości, że iuni zostają ministrami, i wreszcie z 
10 mężów wybitnych, którzy w głowę zachodzą, 
co im czynić wypada w tym domu warjatów.

Według Temps, świat finansowy bardzo źle 
widzi mianowanie Peytra la  ministrem skarbu. Ró- 
wuie nieszczęśliwy wybór widzi Temps w powie
rzeniu Gobletowi teki ministerstwa spraw zagra
nicznych, ponieważ brakuje mn poglądu na sprawy 
międzynarodowe.

Freycinet wydal okólnik do komendantów 
wojsk, zalecając im otrzymanie karności.

W ogóle przepowiadają nietrwałość gabinetu.
Przed giełdą robotniczą odbyli wczoraj mi

tyng anarchiści. Policja rozprószyła ich z ła 
twością.

B o u l a n g e r  uda się tylko na jeden dzień 
do departamentu du Nord, aby wygłosić swoje 
wyznanie w ia ry ; w walce wyborczej nie weźmie 
osobiście udziału ; pracują dla niego przyjaciele. 
Oportuaiści uchwalili przeciwstawić kandydaturze 
Boulangera kandydatnrę adwokata Foucarda.

R z ą d  p r u s k i  przygotował dla sejmu pro
jek t  ustawy o wsparciach dla ludności, dotkniętej 
ostatnią p o w o d z i ą .

Do Pol. Corr. piszą z Berlina, że podczas 
ostatniego pobytu nuncjusza msgr. G a l i  m be  r-  
t e g o  w Berlin ie , minister wyznań G o s s l e r  
udzieli! mu nadzwyczaj uspokajających zapewaień 
co do usposobieuia rządu pruskiego w sprawie 
z a k o n ó w .  Minister przedłożył nnncjnszowi mię

A n g l i a  nanowo z całą energią zajmuje 
się sprawami Azji środkowej. E m i r  a f g a ń s k i  
i Anglia nawzajem sobie nie dowierzają, i wice
król indyjski lord Dufferin pezawierał z podle
głymi emirowi chanami, z wyjątkiem dwóch, 
umowy na wypadek skombinowanej akcji przeciw 
Rosji, a nadto wypominając emirowi jego nie
wdzięczność za pomoc, jakiej mu użyczono przy 
utrzymaniu się na tronie, i za sowite subwencje, 
przesłał mu upomnienie.

Posłem ua dworze p e r s k i m  mianowany 
został Drnmmond-Wolff, co się dziennikom ro
syjskim wielce nie podoba. Obecnie przeważa w 
Teheranie wpływ Rosji, co grozi posiadłościom 
angielskim w Indjach. Rosja chce od swojej ko-

S t o s u n k i  r u m u ń s k i e  tak mało znane 
są Europie, że nawet nie wiedziano zrazu, który 
Rosetti jes t  prezesem nowego gabinetu. Je s t  nim 
nie stary, ale będący w pełni wieku (ob. Kron.) 
Rnsofilska Lupta  nderza głównie na Carpa, który 
ncbodzi za duszę gabinetu; Liberłe przepowiada 
gabinetowi żywot krótki a Telegraphul pomawia 
go o chęć do zamachu i^t&uu — oba te pisma są 
organami liberałów, czyli Bratiana. Gabinet nie 
mając większości, musi myśleć o rozwiązaniu par
lamentu ; i być może, że część liberałów, aby so
bie ułatwić w przyszłości wybór, przyłączy się o- 
becnie do zwolenników gabinetu. Należy czekać 
do poniedziałku, kiedy to załatwić się ma sprawa 
budżetu, który corychlej uchwalić potrzeba, gdyż 
poprzedni kończy się d. 13. bm. Jeżeli Izba bu
dżetu nie uchwali, rozwiązanie jej natychmiast 
nastąpić mnsi.

Jak  słycbać, ma F l e v a  wstąpić do gabi
netu. Z powodu zmiany gabinetowej wielu p r e 
f e k t ó w  i naczelników władz administracyjnych 
poda się do dymisji.

Jak  z B e l g r a d u  donoszą, między królem 
a stronnictwem radykalnem wybnchły już niepo
rozumienia, głównie z powodu ministerjalnych 
projektów, dotyczących Mform ustawy gminnej, 
wyborczej, jakoteż ustawy o czasowem zawiesze
niu niezależności sędziowskiej. Wszystkie te re 
formy, proponowane przez radykałów, miały na 
celn stworzenie silniejszej gwarancji swobód oby
watelskich i położenie z&pory absolutystycznym 
zachciankom króla. Przemowa króla do nowej 
skupczyny wygłoszoną była w tonie dość drażli
wym, i tłómaczoną je s t  jako upomnienie wystoso
wane do radykałów, aby postępywali z umiarke- 
waniem. Nieporozumienia te zostały jednak, jak 
słychać, zagodzone.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że p a- 
t r j a r c h a  a r m e ń s k i  ostatecznie przyrzekł 
rozesłać do bisknpów Bwoieh list pasterski, aby 
owieczki swoje do lojalności dla sułtana upomi
nali, ale zarazem wniósł nowy protest przeciw 
uciskaniu Armeńczyków w Armenii przez władze 
tureckie.

Porta  zaniepokojona jest  wypadkami b u  k a 
r ę  s k i e  m i ,  tudzież podróżą N e l i  do  w a do 
Aten, a wreszcie niepokojami na K r e c i e ,  gdzie 
prześladowani przez chrześcian muzułmanie pod 
opiekę obcych konzułów s.\- >udają.

Rywalizacja.
Zanim przyjdzie do stanowczych kroków 

w sprawie bułgarskiej, żywszą jest dziś niż kiedy
kolwiek rywalizacja Rosji i Austro-W ęgier o wpły
wy na Wschodzie, i zaczyna się objawiać coraz 
gwałtowniejszemi ruchami Btronnictw to w Bnka- 
reszcie, to w Belgradzie, to w Sofii.

Fremdenblatt wita wprawdzie z zadowole
niem nowy gabinet Rosettiego i Carpa; na czem 
jednak opiera przekonanie, że junimiści pójdą da
lej w dotychczasowym kierunku polityki zewnę
trznej, tego nie wiemy. To pewna, iż Rosja przez 
p. Chitrowa podkłada tam coraz potężniejsze dźwi
gnie i że nie cofnie się nawet przed burdami uli- 
cznemi, ażeby stronników dla caratu zjednywać.

N. fr . Presse notuje „awanturniczą* pogło
skę, która krąży po Bukareszcie i dostała się 
ztamtąd do dzienników niemieckich, tj.  że Rosja 
ofiarowała Rumunii przymierze, któreby zabezpie
czało wojskom rosyjskim wolny przemarsz przez 
Ramnnią, za co miałaby Rumunia otrzymać po
większenie swego terytorjum kosztem Austrji.

Jestto  rzeczywiście „awanturnicza* pogłoska, 
samo już jednak szerzenie jej po stolicy Rumunii

charakteryzuje podnieconą dziś grę rywalizacji 
Rosji i Anstro-W ęgier.

Z Sofii rozsiewane są także i prawdziwe i 
przesadne wiadomości o zmianie opinii w Indzie 
bułgarskim. Karawełow wyrazić miał w rozmowie 
z sofijskim korespondentem N. fr. Presse, iż lud 
sam oddali ks. Koburgskiego. Karawełow i Rado
sławów oświadczyli, iż tylko opieka Rosji może 
Bułgarję ocalić. Karawełow r z e k ł : „Wolimy być 
awangardą Rosji niż Austrji, gdyż Austrja jest 
dla Bułgarji niebezpieczną. Rosja może zająć Kon
stantynopol, co dla Bułgarji jes t  obojętnem, byle 
tylko nie zabrała Saloniki, która kiedyś nam mnsi 
przypaść. Radosławów mniema, ża Rosjo, ustąpiła 
już na wielu punktach, i że teraz byłaby stóso- 
wną chwila, ażeby z nią wejść w rokowania. Miał 
nawet powstać jakiś komitet rewolucyjny, który 
rozrzuca między żołnierzami proklamację przeciw 
Kobnrgowi.

Do Sofii nadeszła wiadomość, iż w por
cie Mikołajewskim uzbrajają trzy okręta wojenne 
rosyjskie: „Kretszet' ',  „Sokół* i „Kasbek*, i że 
przeznaczone są one do wzięcja udziału w ewen
tualnej blokadzie W arny i Burgas.

Rząd sofijski polecił przeprowadzić należytą 
lustrację stanu rezerw i milicji.

Zmiaua gabinetu w Bukareszcie wywołtła 
w kołach rządowych sofijskich zaniepokojenie, oba
wiają się one bowiem, że Rumnnja będzie teraz 
patrzała przez szpary, a może i popierała agitacje 
rosyjskie przeciw Bułgarji.

Podżegania rosyjskie konstatują nawet w Gre
cji, gdzie się teraz tak niewinnie wybrał p. Ne- 
lidow. Twierdzą, że tym podżeganiom należy przy
pisać, iż obecnie Grecja domaga się regulacji g ra 
nicy, motywując to istnieniem unii bułgarsko- 
rumelijskiej.

* **
Cała akcja na Wschodzie nie może jednak 

przyjąć i nie przyjmie obecnie żadnych bardziej 
stanowczych form, gdyż w Berlinie trwa ciągle 
prowizorjum polityczne, i trzeba dopiero na usta
lenie ńę tych stosunków czekać.

Cesarz jes t  chory, Bismark jest  stary — 
między cesarzem a kanclerzem są głębokie ró
żnice zapatrywań — „Angielka* nie cierpi Bis- 
marka —  cesarz umiera, Bismark bierze dymi
sję : — oto wiązanka wiadomości, która na prze
miany z Niemiec nadchodzi i wystawia nam sy- 
tnację w Berlinie jako bardzo nieustaloną.

Już wczorajszy nasz telegram giełdowy za
notował, iż na giełdzie wiedeńskiej kursowała po
głoska o dymisji ks. Bismarka i wywołała nagły 
spadek knrsów. W  ambasadzie niemieckiej w W ie
dniu nic o tem nie wiedziano, wieść cała nie po
twierdza się do tej chwili — nikt jednak nie jest 
w stanie zaręczyć, czy coś podobnego nie nastąpi, 
i to je s t  właśnie miarą chwiejności w dzisiejszej 
polityce Niemiec. Nawet półurzędowa K oln Ztg. 
twierdzi, iż możliwość ustąpienia ks. Bismarka nie 
jest  wykluczona, i zamieszcza to widocznie celem 
wywarcia presji na nieprzyjaciół wszechwładnego 
dotąd kanclerza. Inne źródła dodają uporczywie, 
że ustąpienie ma nastąpić w skutek konfliktu 
Bismarka z cesarzem.

Do tego przyłączają się niepokojące wieści o 
stanie zdrowia cesarza Frydryka. Do Premden- 
blattu  telegrafują pod d. 4. b. m. z Berlina, że 
cesarz przebył noc źle i że nastąpiły nawe napu- 
chnięcia w krtani, które nic dobrego nie wróżą. 
Telegram  dodaje, że może te wieści są przesadzone, 
ale ua wszelki wypadek, ma się cesarz od dwóch 
dni gorzej. Obory pokłada się w ciągu dnia do 
łóżka, czego dotąd nie było, i drzemie, a to jest 
niewątpliwie oznaką upadających sił i przygotowy
wania się chorobowych zawikłań, które mogą się 
stać zabójczemi.

Na obrót polityki co do sprawy bułgarskiej 
w Berlinie może wpłynąć jeszcze jeden czynnik, 
o którym coraz pewniej wspominają, tj odżywie
nie dawnych planów małżeńskich ks. Aleksandra 
3atenberskiego z jedną z córek cesarza Frydryka. 
Z Berlina telegrafują nawet, że w sprawie tej ma
ją  się tam w krótce zjechać królowa angielska 
Wiktorja i ks. Aleksander.

Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy, iż od 
pewnego czasu na zachodnio-rosyjskich kolejach 
daje się czuć brak krytych wagonów towarowych, 
a mimo to zarządy kolejowe nie mogą dać auten
tycznego wytłumaczenia przyczyn tego braku. 
Wskutek tego powstała dająca się nie łatwo 
stwierdzić pogłoska, iż kryte wagony towarowe 
stoją w większej liczbie w pogotowiu do dyspo
zycji zarządu wojskowego. Przypuszczenia tego 
jednak, o ile ono dotyczy najbliższej przeszłości, 
nie potwierdzają fakta o tyle, iż nie zauważono 
większych przesunięć wojsk. Wiadomo tylko, iż 
w Miechowie i okolicy zakwaterowano pułk koza
ków i zarazem zamówiono umieszczenie dla dal
szych oddziałów wojsk, które mają być przenie
sione z Kielc. Mówią również © nowem przesunię
ciu oddziału kawalerji ku pruskiej granicy w kie
runku Modrzejowa.

Sejm ik i re lacy jne 
w sprawie gorzelnianej.

S t a n i s ł a w ó w ,  d. 5. kwietnia.
Wczoraj popołudniu odbyło się tn  zapowie

dziane zgromadzenie wyborców celem wysłuchania 
sprawozdania posła do Rady państwa z większych 
posiadłości, p. Stanisława Ć i e ń s k i e g o .  Zebra
ło się wyborców przeszło dwudziestu. Zebraniu 
przewodniczył marszałek Rady powiatowej Stani
sław B r y k c z y ń s k i .  Jako komisarz rządowy 
wziął udział w zebraniu starosta p. J a e g e r m a n n .

Przewodniczący, zagajając posiedzenie, pod
niósł ważność projektowanej przez rząd ustawy i 
wskazał na zgubne dla kraju skutki w razie jej 
uchwalenia. Zarzucają opozycji przeciw projektowi, 
iż jest ona wytworem sztucznej agitacji. Zarzut 
eałkiem błędny. Nie potrzeba było wcale agitacji 
w sprawie, która dla każdego obywatela je s t  tak 
dotkliwą, że widzi się zmuszonym występować 
przeciw zamiarom rządu nawet pod tą grozą, że 
Izba posłów Rady państwa zostanie rozwiązaną, 
lub ministerstwo upadnie.

Poseł C i e ń s k i ,  zabrawszy głos, przedsta
wił genezę projektu rządowego o nowym podatku 
wódczanym, a nie mogąc dotykać wniosków, uczy
nionych w Kole, z powodu obowiązującej posłów 
tajemnicy, przedstawił swe osobiste zapatrywania, 
które się streszczają w następujących punktach : 
Zatrzymanie systemu pauszalowego ; większe u- 
względnieuie gorzelń ro lniczych; dodatek ze skar
bu państwa dla funduszu propinacyjnego w wyso
kości y 3 części dochodów tegoż fundnszu.

Y. Włodzimierz G n i e w o s z  wystąpił z 
ostrą krytyką postępowania rządowego, a w kon- 
klnjjach swego przemówienia, na wypadek zmia
ny systemu panszalowego na konsumcyjny, doma
gał się : stopy podatkowej co najwyżej 16 zł. od 
h ek to l i t ra , sprawiedliwego dla Galicji wymiaru 
kontyngentu i utworzenia przez rząd funduszu po
życzkowego bezprocentowego na koszta przerabia
nia gorzelni.

P. Władysław W o 1 a ń s k i poparł żądania 
powyższe i wniósł, aby zgromadzenie uchwaliło 
odnośną rezolucję.

Na to zażądał głosu p. starosta J  a e g e r-  
m a u a i oświadczył, że nie może dopuścić do 
dyskusji (!) nad formalną rezolucją i uchwalania 
t e j ż e , i w przeciwnym razie mnsiałby zgroma- 
dzeuie rozwiązać. Wobec tej kategorycznej zapo
wiedzi p. komisarza rządowego, musiauo zaniechać 
uchwalenia rezolucji, a po przemówieniach dalszych 
pp. K a m i ń s k i e g o ,  C i e l e c k i e g o  i S t o -  
j o w s k i e g o ,  którzy wszyscy jak  najżywiej prze
ciwko projektowi rządowemu występowali, a p. 
pesłowie energiczne postępowanie i raczej złoże
nie mandatu niż ustąpienie z opozycyjnego stano
wiska zalecali, zostało posiedzenie zamkuięte.

Na jakich podstawach prawnych opierało 
się wystąpienie p. starosty — uchwalenie rezo
lucji nie zamierzało bowiem wcale dawania in
strukcji p. posłowi — to nam niezrozumiałe. — 
Zdaje się, iż dowiemy się o tem dopiero w try 
bunale administracyjnym, przód którym sprawa 
cała ma być wytoczoną.
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RYBAK ISLANDZKI.
POWIEŚĆ

przez

p i o t e j A .  L o m .
(Przekład z francuskiego)

(Ciąg dalszy).

XI. V
Uczta weselna odbywała się u rodziców Yan- 

na, ponieważ mieszkanie God było bardzo biedne.
Na piętrze, w dużym nowym pokoju, u s ta 

wiono stół na dwadzieścia pięć osób, otaczających 
państwa młodych. Byli tam  bracia, siostry, m ło
dy kuzyn Gaos sternik (chluba całej rodziny), 
byli także Guermeur, Kaezar, Yran Duff, wszyscy 
z dawnej „Marji*, zamówieni teraz na „Leopol- 
dynę“; cztery,drnchny, ładne dziewczęta, uczesa
ne po bretoń^kn, z warkoezami okręconemi w ko
ło uszów, j &  dawne cesarzowe byzantyńskie, w 
czepeczkach® ułożonych według świeżej mody, w 
kształt konB y morskiej, czterech drużbów, rosłych 
Is landczyk®  z pięknemi dumuemi oczyma.

Na d &  też, ma się rozumieć, ucztowano, 
reszta o r s z ł u  pozasiadała tam bezładnie, bawiąc 
się w eso łoA rzynaję te  kucharki z Paimpol traciły 
głowę przaBwielkim  kominem, zastawionym g a rn 
kami i r o ł l a m i .

R o d ł e  Yanna życzyliby sobie zapewne dla 
syna bogatszej żony, ale God znana była już teraz 
jako dzielna i odważna dziewczyna, a pomimo 
stra ty  majątku, uchodziła słusznie za najpiękniej
szą w okolicy; pochlebiała im więc ta tak dobra
na para.

Stary ojciec, rozweselony, po pierwszem da
niu, mówił o tem m ałżeństw ie:

— Mam nadzieję, że przybędzie znów więcej 
Gaosów, choć nie brakło ich i tak w Pl&ubazlanek 1

I  rachnjąc na palcach, tłómaczył wujowi 
panny młodej, jakim sposobem jest ich tylu tego 
nazw iska:

— Mój ojciec, który był najmłodszy z dzie
więciu braci, miał dwanaścioro d z iec i : synowie 
wszyscy pożenili się z krowniaczkami, ztąd po
wstało tylu Gaosów, pomimo wielu zaginionych 
w Is la u d j i !... Ja także zaślubiłem Gaoskę i Bóg 
nam dał czternaście pociech; sądzę źe to n iezb y t  
mało ?

I na myśl tak powiększonej ludności Plou- 
bazlanek, śmiał się, wstrząsając swą siwą głową.

Ohl wprawdzie strach pomyśleć, co to było 
trndów z wychowauiem tych ezternastn Gaosów; 
ale teraz wydobyli się już z biedy, wskutek zna
lezienia rozbitej łodzi, która im przyniosła 10.000 
franków; nie mogą się nazwać bogatymi, ale do
statek jest  za łaską Boga !

Sąsiad Guermeur wosoło także rozpowiadał 
o figlach, jakie płatał podczas la t  służby rządo
wej, o wydarzeniach, które mn się przytrafiły 
w Chinach, na Antylach, w Brazylii; młodzi po
pisowi, mający właśnie w tym roku stawać do 
służby wojskowej, słuchali, otwierając szeroko 
oczy.

Najlepsze jego wspomnienia były z pokładu 
„Ifigienii*. Pewnego razu przewożono beczki z wi
nem. Otóż wieczorem, kiedyś, patrzą, aż tu  coś 
kapie z zasieku, w którym były beczki; zamiast 
dać znać, każdy podstawia co może; w końcu wi- 
no zaczyna się sączyć strumieniem, a gdy nieba
wem kapitan spostrzegł szkodę, cała załoga była 
jnź pod dobrą datą. Stary marynarze, siedzący u 
stołu, śmieją się serdecznie, z odcieniem poczci
wej złośliwości.

— Wszyscy krzyczą na służbę rządową — 
rzeki Guermeur — a jednak to są la ta  najwię
kszej swobody!

Na dworze czas nie uspakajał się; przeci
wnie, deszcz i wicher coraz zacieklej świszczały 
wśród ciemnej nocy. Pomimo przedsięwziętych 
ostrożności, niektórzy z biesiadników niepokoili się

e swe s ta tk i lub łódki, przywiązane % porcie i 
chcieli biedź zobaczyć, co się z niemi tUieje.

Tymczasem inne, milsze dla ucha głosy, do
chodziły z dołu, gdzie uajmłodsi z weselnego gro
na zasiedl] do obiadu; co chwila słychać było 
wykrzyki radości, wybuchy szczerego śmiechu m a 
łych krewniaczek i krewniaków, którym wyborny 
jabłecznik poczynał kręcić w głowach.

Podawano mięso gotowane, mięso pieezone, 
kury, kilka gatunków ryb, omlety i naleśniki.

Przy stole starsi rozmawiali o rybołówstwie 
i przemytnictwie, opowiadano różne sposoby wy
prowadzania w pole panów celników, atórzy są 
wrodzonymi nieprzyjaciółmi ludzi morza.

Z a honorowym stołem Keraer, który podczas 
„lat służby* objechał prawie cały świat, opowia
dał po bretońsku przygodę, jaka go spotkała 
w H ong-K ong:

—  Poszliśmy raz we czterech do kawiarni,
położonej przy samem wejściu do nadbrzeżnej 
nliczki.

—  Ah! tak, pamiętam — rzekł Duff, który 
także tam  bywał —  zaraz na prawo, prawie przy 
samem morzn ?

— Tak, tam. Usługiwała stara  gospodyni i 
kilka młodych dziewcząt!... brzydkie kobiety, ach! 
jakie b rzydkie! Ale głodniśmy byli i jadł każdy 
za czterech.

— O że brzydkie! to brzydkie —  rzekł nie
dbale Yann, który także w s w y h  długich mor
skich wędrówkach widywał i Chinki.

—  Przy wyjściu, gdy przyszło do płacenia— 
który z nas ma piastry ? Szukamy po kieszeniach: 
ani ja, ani ty, ani oni, żaden nie ma jednego sous 
przy duszy I... Wymawiamy się, tłómaczymy, o- 
biecujemy zaraz odnieść pieniądze, lecz (tu nło- 
żył pociesznie swoją ogorzałą twarz, wykrzywiając 
się, jak  Chinka zadziwiona) stara nieufna, zaczy
na piszczeć, miauczy jak  djabeł w święconej wo
dzie, nakoniec drapie nas swemi żółtemi łapami 
(teraz opowiadając, podnosił głos de najpiskliw- 
szyeh tonów i wykrzywiał się, jak  ta  s tara w gnie

wie, przytrzymując palcami kąty oozów, aby je 
zrobić skośnemi)... Naraz zjawia się dwóch Chiń
czyków, widać właścicieli tej kawiarni, którzy 
chcą zasunąć kratę zewnętrzną, aby nas zamknąć; 
ale dwócb, to jeszcze n ic ! . ,  krótka sp raw a: po
rwać ich za cienkie warkocze i puścić w tauiec, 
głową o mur. Ale m a s z ! na krzyk wyskakują z 
rozmaitych dziur i inni, było ich pewno ze dwu
nastu ; już podnoszą rękawy, aby wpaść na na3, 
miny mają jednak jakieś wahające. Ja  miałem 
właśnie przy sobie pakiet trzciny cukrowej, przy
gotowany na zapasy podróżne; a to mocne, nie 
łamie się tak łatwo, kiedy zielone, ta  trzcina. To 
też domyślicie się, jak nam dobrze posłużyła do 
nauczenia rozumu tych żółtych magotów !...

Nie, doprawdy, ten wicher był jsż  dziś nie
zwykle gwałtowny; szyby drżały pod naciskiem 
straszliwej nawałnicy. Opowiadający skończył 
spiesznie swą opowieść i poszedł zobaczyć, co się 
dzieje z jego łódką.

Drugi znów opowiadał:
— Kiedy byłem podoficerem marynarki i 

jako kanonier pełniłem obowiązki kaprala służbo
wego na „Zenobii* w Aden, pewnego dnia, widzę, 
idą kupcy ze strnsiemi piórami i zatrzymują się 
u brzegu (tu naśladując akcent krajowców): „Dzień 
dobry, panie kapral*! — mówią do mnie. — „My 
nie żadni złodzieje, my jesteśmy poczciwi kupcy.* 
Od jednego zamaebu spycham ich wszystkich ze 
schodków: „Jeżeliście poczciwi kupcy, mówię, to
przynieście mi wprzód, w podarnnku, bukiet pię
knych piór, a potem zobaczymy, czy można was 
będzie puścić ua pokład, z waszym lichym towa
rem !.. No i mógłbym za powrotem zrobić dobre 
pieniądze, gdybym nie był tak g łu p i ! (kończył 
żałośnie). Ale rozumiecie, w tych czasach byłem 
młodym chłopcem... to też w Tnlonie, moja do
bra znajoma, która pracowała n modniarki...

W tej chwili jeden z małych braciszków 
Yanua, przyszły Islandczyk, z ładną różową twa
rzyczką i żywemi oczami, nagle czuje się bardzo 
źle, wskutek nadużycia jab łeczniku; trzeba też 
prędko wynosić małego Laumeca, co przerywa

opowiadanie o wykrętnych sposobach, jakieh użyła 
modniarka, aby wyłudzić owe pióra...

W iatr  w kominie wył, jak potępieniec na 
mękach, a czasem z przestraszającą siłą wstrzą
sał całym domem, aż de posad kamiennych.

— Możnaby myśleć, że go to guiewa, iż 
my bawimy się tak wesoło —  rzekł krewniak 
sternik.

— Nie, to tylko morze niezadowolone — 
rzeki Yann, nśmiechając się do God —  bo obie
całem, że je poślubię.

Jednakże jakaś dziwna omdlałość i trwoga 
zaczęła przejmować oboje państwa młodych. Mó
wili do siebie cicho, trzymając się za ręce, sa
motni wśród tej ogólnej wesołości. Yann znając 
dobrze wpływ wina, nie pił dziś prawie wcale 
i rumienił się teraz ten wielki chłopak, gdy któ
ry z towarzyszów islandzkich rozśmieszał bie
siadników jakim  grubym marynarskim żartem. 
Chwilami nawat był smutny, gdy nasunęło mu 
sie wspomnienie Sylwestra... Zresztą przez pa
mięć na niego i ojca God ułożono naprzód, że 
tańców nie będzie wcale.

Podawano już ostatnią potrawę; wkrótce 
miały 3ię rozpocząć piosenki. Ale pierwej jeszcze 
zwykle odmawiano modlitwy za wszystkich zmar
łych w rodzinie. Na uroczystościach weselnych 
w Bretanii nie uchybią nigdy temu obowiązkowi 
i kiedy goście zobaczyli, źe stary Gaos wstaje, 
odkrywając głowę, zapanowało ogólne milczenie:

— Najpierw — rzekł —  pomodlimy się za
Wilhelma Gaos, mego ojca.

I  przeżegnawszy się, zaczął na intencję 
zmarłego pacierz łac ińsk i:

— Pater noster, qui es in  coelis, saneti- 
%,cetur nomen tuum...

Cisza religijna zaległa teraz wszędzie, na
wet na dole, w hałaśliwem kółku młodycb. __
Wszyscy zebrani powtarzali cicho słowa odwie
cznej modlitwy.

C. d. n.
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Nowa ustawa gorzelniana
w świetle cyfr i faktów.

Napisał

S t a n i s ł a w  Szczepanow sk i .

(Ciąg dalszy).

Experci galicyjscy powołani do ekspertyzy 
nad rozdziałem kontyngentu w Przedlitawii zażą
dali nasamprzód wydzielenia z całości kontyngen- 
tn kwoty 40 pret. do wyłącznego nżytkn gorzelni 
rolniczych, a rozdziału reszty pomiędzy gorzelnie 
rolnicze i fabryczne w stosunku rzeczywistej pro
dukcji teraźniejszej, to jest  podłag klucza 68 do 32.

Zważywszy, że w całej monarchii rzeczywi
sta produkcja gorzelni rolniczych prawie zupełnie 
się równa produkcji gorzelni fabrycznych, skntek 
przyjęcia tej reguły dla całej monarchii naBtępo- 
jąco by się przedstawiał, biorąc całą prodnkcję 
jako 100.

Podział kontyngentu p o d ł n g

teraźniejsza 
produkcja 2
w Austro- —j ® s -3

« I  ® £*4 O u ^£ OeWęgrzech

gorzelnie rolnicze 50 30 34
fabryczne 50 38 34
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całkowita proank. 100 68 68 68
Widzimy że gorzelnie rolnicze, które obe

cnie na 100 całej produkcji wyrabiają 50, —  podłng 
rządowego obliczenia ocze3tniczyiyby w kontyn
gencie tylko z cyfrą 30, co przedstawia zmniej
szenie produkcji dla gorzelń rolniczych o 40 pret , 
a fabryczne spadłyby tylko z 50 na 38 tj .  zmniej
szyłyby produkcję tylko o 24 pret.

Podług obrachowania kontyngentu odpowia
dającego faktycznym stosunkom, tak rolnicze jak  
fabeyczne spadłyby na 34, tj. podległyby ograni
czeniu 32 pret.

Przyjąwszy jednak klncz naszych ekspertów, 
kontyngent przypadający na gorzelnie rolnicze 
wynosiłby 48 — to je s t  mało co mniej od tera
źniejszej prodkeji — a gorzelnie fabryczna ucze
stniczyłyby w kontyngencie tylko z cyfrą 20 tj. o 
60 procent mniejszą od teraźniejszego udziału.

P r a k t y c z n y  s k n t e k  ż ą d a ń  n a 
s z y c h  e k s p e r t ó w  c o  d o  p o d z i a ł u  k o n 
t y n g e n t u  b y ł b y  w i ę c  p o z o s t a w i ć  
p r o d u k c j ę  g o r z e l n i  r o l n i c z y c h  n a  
t e r a ź n i e j s z e j  s t o p i e ,  a c a ł ą  n i e k o 
r z y ś ć  z m n i e j s z o n e j  p r o d u k c j i  p r z e 
r z u c i ć  n a  g o r z e l n i e  f a b r y c z n e ,  k t ó -  
r e b y  s w ó j  r n c h  n a  %  d o t y c h c z a s o 
w e g o  z r e d n k o w a ć  m u s i a ł y .

W ątpić nie można, że w razie przyjęcia ta 
kiego podziału dalszy byt naszych gorz lni byłby 
zapewniony, i to nawet w takim razie, gdyby 
rząd węgierski miał przyjąć inny klucz na roz
dział swojego kontyngentu. W takim razie nawet, 
możnaby trochę zmniejszyć bonifikacje dla gorzel
ni rolniczych, bo koszta produkcji w gorzelniach 
fabrycznych, skntkiem rozdziała na mniejszą ilość 
produktn, podniosłyby się w pewnej mierze, a za
tem korzyść wielkiej fabryki nad małem gospo- 
darsk em przedsiębiorstwem zmniejszyłaby się. 
Do pewnego stopnia jednak gorzelnie fabryczne 
byłyby odszkodowane przeważnym udziałem w 
premiach eksportowych.

Tylko należy pamiętać, że teki rozdział kon
tyngentu mógłby posiadać te doniosłość tylko 
w związku ze słuszną skalą bonifikacji dla go
rzelni rolniczych i z ograniczeniem kociołków.

A l e  w k a ż d y m  r a z i e  j a k i k o l w i e k  
b y ł b y  p o d z i a ł  k o n t y n g e n t u ,  t o  z a 
w s z e  p o z o s t a j ą  j e s z c z e  n i e d o g o 
d n o ś c i  w y n i k a j ą c e  z n i e u m i e j ę t n i e  
o z n a c z o n e j  c y f r y  c a ł e g o  k o n t y n 
g e n t u .

Autorowie projektu austrjackiego, jak już 
wykazałem, nie zdali sobie sprawy ze znaczenia 
systemu kontyngentowego w Niemczech.

Wprawdzie w motywach do usaw y, powia
dają, że celem kontyngentowania, i wyznaczenia 
wyższej skali podatkn dla ilości uiekontyng-<uto- 
w anej , jest z a p o b i e ż e n i e  h y p e r p r o -  
d n k c j i.

To także było celem ustawy niemieckiej.
Zobaczymy teraz, w jak zupełnie odmienny 

sposob obie nstawy działają.
W ustawie austrjackiej cyfra kontyngentu 

tak jes t  wysoką, że uwzględniając przywileje go
rzelni kociołkowych, prawdopodobnie sam kontyn
gent większy będzie od całego zapotrzebowania 
to jest h y p e r p r o d u k c j a  p o z o s t a n i e  na  
dal, nastąpić mnsi w granicach produkcji kontyn
gentowanej dalsze ograuiczenie produkcji, i dalsze 
obniżenie cen, co wystawi obecne gorzelnie na 
podwójną klęskę i ograniczonej orodukcji i zmniej
szonych cen.

Jeżeli jakakolwiek część usiawy austrjackiej 
może wpłynąć na zmniejszenie niekorzyści wyni
kającej z hyperprodnkcji — to nie ta odnosząca 
się do rozdziału kontyngentu, ale paragrafy udzie
lające zwiększonej premii od eksporto. Ponieważ 
jednak ta premia ograniczana jes t  do stałej cy
fry miliona, w którym ta fabryka najwięcej neze 
stniczyć będzie, która najwięcej eksportować bę
dzie — to nawet ta część ustawy tylko zachęcać 
będzie emulację pomiędzy fabrykami, spekulacje 
i nadprodukcje. Chociaż wiec w motywach rządn 
wycb mowa jes t  o zapobiożenin hyperprodnkcji, 
to to pozostań e tylko pobo-uam życzeniem wobec, 
faktu, że szczegółowe postanowienia nstawy dzi
wnym sposobem zmierzają , naturalnie wbrew ży
czeniom umiejętnych aut >ró v —  do wprost prz - 
ciwnego celu — do wywołania właśnie tej hypar- 
produkoji, której ustawa ma niby zapobiedz.

Rod nową ustawą austrjacbą każda gorzelnia 
tem bardziej będzie poszkodowaną przez zmniej
szenie produkcji, im mniej wyzyska kontyngent, 
i im mniej wyprodukuje na eksport. Ażeby zmniej
szyć uszczerbek dla siebie, każda gorzelnia musi 
dążyć do tego, ażeby w ramach dozwol mych jak 
najwięcej wyprodukować. Konkurencja zabójcza na 
którą choruje obecnie gorzelnictwo anstrjackie, 
pozostanie więc nadal i z pewnością najbardziej 
da się we znaki gorzelaiom rolniczym, które nie są 
wstanie tak nmiejęlnie skorzystać z koniuktnr 
haudl wych i z eksportu co gorzelnie fabryczne.

Niechybnym skutkiem przyjęcia nstawy było 
by wi c dalsze obniżenie cen. Ale cyfra kontyn
gentu tak jes t  nieszczęśliwie oznaczona, że nawet 
gdyby takie obniżenie nie nastąpiło, to jeszcze 
skutki dla gorzelni rolniczych by nie były o wie
le lepsze. Kontyngent nstanowiony jest  w wysoko 
ści 75 prc. dotychczasowej konsumeji. Zmiejszenio 
konsnmeji rozmaicie liczyć można od 25 prc. do 
35 prc. Wypadek więc wcale nie jest wykluczo
ny, że chwilowo, teraz, lob może na drogi lnu 
trzeci rok, kousnmcja może przewyższać ilość 
kontyngentu. Ponieważ prawdopodobna cyfra ko i- 
snmeji i kontyngentn tak są zbliżone, faktyczna 
konsnincja może się wahać około cyfry kontyn
gentowej, tygodniami łub miesiącami, trochę niżej

lub trochę wyżej. Jak  tylko spadnie niżej, to na
stępuje deprecjacja — jak  tylko się podniesie po 
nad kontyngent, to skntkiem opłaty podatku 45 

! złr. od hekt. tj. o 10 zł. wyższego od 35 zł., któ- 
j re płaci spirytus kontyngentowany — to cena 
i raptownie podskoczy w góre, co natychmiast za- 
1 chęci niektóre gorzelnie do zwiększonej produkcji,
I co znowu sprowadzi nadprodukcję i w kilku tygo- 
j dniach nadmierne obniżenie cen.

Cyfra kontyngentu jest jakby nmyślnie wy- 
i znaczona w takiej wysokości, że małe niedobory 

lnb zwyżki produkcji n'o wynoszące po nad kil 
kadziesiąt tysięcy hektolitrów by miały nadmier
ny wpływ na ceny, prowadząc do raptownych 
zmisiH to h a u s s y  to b a i s s y .  Spekulacja gieł- 

' dowa, raz zakopywania i zamykania czasowego za
pasów, potem znowo nadmiernej podaży chwilowa 
>y kwitnęła — cały przemysł gorzelniany by się 
s ta ł  przemyłem giełdziarskim, przedmiotem gry, 

j a nie rzetelnej produkcji.
i Łatwo sobie wyobrazić jakby się wiodło w ta 

kich warunkach gorzelniom stanowiącym część 
gospodarstwa rolnego, k t ire  przecież w ięcej od ja-

• kiekolwiek innej gałęzi gospodarstwa krajowego 
; wymaga pewnej stałości cen, któreby dozwalało 
! obliczenia się przynajmniej na całą kampanię 
| naprzód.

Gdyby więc pod ustawą austrjacką konsnm- j 
; cja miała czasowo i chwilowo o bagatelną cyfrę i 

przewyższyć wysokość kontyngentu, skńtki praw- ; 
I dopodobuie by były jeszcze bardziej opłakane, od | 

stałego obniżenia cen, które nastąpić musi w ra-  j 
, zie gdyby konsumeja była niżej cyfry kontyn

gentowej. !
Ustawa niemiecka zupełnie inaczej dzi Ja .  j 

Podczas kiedy nstawa austrjacka mówi o zapobie
żenia by; erprodukcji, a postanowieniami S’vojemi 
ją podnieca, lub przynajmniej w niczem niezaohp- 
oa do ograniczenia obecnej prodnkcji —  to usta- 

} wa niemiecka wprawdzie nio mówi o tem ale za 
, to systematycznie zdąża do tego celu.

Nasampr7.ód uietylko nie postanawia nowych 
premii eksportowych, ale dodatkami do podatku 
zacierowego dla głównych gorzelni eksportujących, 
wynoszącemi 2 m. lub 4 na., nawet dla najważ
niejszej ka'egorji gorzelni usuwa ją w zupełno
ści. bo zwrot przy eksporcie wyn si jak  dawniej 
tylko 16 m. od hkl. a gorzelnie największych roz
miarów przynajmniej tyle będą same musiały pła
cić podatkn zacierowego, 

i Z drogiej strony doświadczenie nawet obe
cnej kam ianii  w iNiemczech. tak niekorzystnej z 
wielu innych względów pokazało, że gorzelnia, 
która ogranicza prodnkcję do swojego koutyngen- 
tn, korzysta ze zwyższonych cen spirytusu kon
tyngentowanego w takiej mierze, że nawet w obe- 

i  cnej kampanii, w której jak poprzednio wykazałem, 
corzeluie niemieckie zmarnowały większą część 
korzyści im ustawą przyznanych, gorzelnie takie 

i zyskały od 7 do 10 m. to jest  około 5 zl. na he
ktolitrze. Taka gorzelnia pierwej wyrabiająca 8 
hkl. dziennie spirytusu przez 200 dni t. j. razem 
1600 hkl., wprawdzie mnsiała ograniczyć swoją 
produkcję do tylko 800 hkl. spirytusu w kam pa
nii, ale otrzymała na tej ilości w lepszych cenach 
odszkodowanie 4000 zł. za nszczerbek wynikający 
ze zmniejszonej prodnkcji, odszkodowanie równające 
się 50 ct. od każdego nieprzepędzonego cetntra  
metrycznego kartofli. Gorzelnia ta  zatem dosta
tecznie wynagrodzona została za ograniczenie pro
dnkcji. Tymczasem, jakeśmy wykazali, gorzelnie 

I nieograniczająee swej prodnkcji postradały większą 
część zyskn na spirytusie kontyngentowanym,

' przez straty  na spirytusie eksportowym, ponad 
kontyngeutowym.

Widzimy więc w Prnsiech faktyczną premię 
na ograniczenie produkcji, premię gos odarzow 
słnszuie się należącą za uszczerbek poniesiony 
w gospodarstwie, podczas kiedy Hstawa austrjacka 
równocześnie ograniczy produkcję i zmniejszy ce
ny, a zatem odbije się w podwójny sposób i na 
prowadzeniu gorzelni i na dochodzie z ziemi.

• W następnych uwagach spróbuję wykazać, 
jaka by się n nas wytworzyła sytuacja przez przy
jęcie zasad ustawy niemieckiej.

Jedynym sposobem, ażeby uzyskać korzyści 
systemn niemieckiego, byłoby ograniczyć kontyn
gent nie do 7 5 °/0 jak to czyni ustawa (a 85%  jak 

, przypu-zczaii jej autorowie), tylko do 60%  lub 
. nawet 5 0 %  dotychczasowej konsumeji, t. j. na 
! 1,250 000 hkl. dla całej monarchii, z których by 
i  podług faktycznego stanu produkcji przypadało 

na Przedlitawią 686.000 hkl.
I na Węgry 564.000 „

Dalszy rozdział kontyngentu nastąpić by po- 
, winien podług klucza proponowanego przez eks- 
, nertów galicyjskich t.j. za wyłączeniem 40 pro

na wyłączny użytek gorzelni rolniczych, a podzia
łem  reszty w stosunku produkcji faktycznej. Kon- 
tyngeut przedlitawski tak by się rozdzielał na te 
dwie kategorje gorzelni:

1 gorzelnie rolnicze 554 000 hkl.
j fabryczne 132.000 „
' razem 686.000 bkl.

Ustanowienie kontyngentu w połowie dotych
czasowej konsnmeji, zapewniłoby podniesienie ceny 

! przeważnie w stosunkn do podatku skali wyższej 
tj 45 zł., podczas gdyby spirytus kontyngento
wany tylko płacił 35 zł.

Ceny bv się jednakowoż nie podniosły ponad 
Izisiejsze, w stosnnku do oaiego ods‘ę;m skali po-

W razie przyjęcia projektu rządowego usta
wy, produkcja galicyjska by się musiała ograni
czyć co najmniej do 450 000 liki., a prawdopo
dobnie skntkiem hiperorodukcji wynikającej z tej 
ustawy, i konkurencji fabryk, do znacznie niższej 
cyfry, zapotrzebowanie kartofli zmniejszyłoby sio 
przynajmniej o 2 miliony cetn. metr., a jeszcze 
skutkiem obniżenia cen spirytusu przy projekto
wanej ustawie, kartofle nżyte w gorzelniach m niej
szy by dochód dla gospodarstwa przyniosły.

Przyjąwszy zaś zasadę nstawy niemieckiej, 
produkcja ograniczyłaby się do 350.000, bkl.ilość 
kartofli znżytko^anyeh by się zmniejszyła o 2 %  
miliona cet. metr., ale zato gospodarze otrzymali
by we wyższej cenie kontyngentowanego spirytu
su 1 %  do 2 ‘/2 milioua zł., czyli 70 centów od 
1 zł. za każdy nieożyty cetuar kartofli, coby z pe 
wnością pokryło cały uszczerbek wynikający ze 
zmniejszonego pędzenia gorzelni.

G Tzeluie fabryczne takżeby się nie miaiy 
czego użalać. Otrzymałyby na kontyngencie od 
szkodowanie równające się 4 % %  do 6J/4°/° całe
go kapitału zakładowego, a oprócz tego mogłyby 
wyrabiać całą tę ilość ponad kontyngentowego 
spirytusu potrzebną do zaspokojenia konsnmeji.

Gdyby konsumeja miała się zbliżać do wy
sokości kontyngentu obecnie przyjętego, to pra
wdopodobnie prawie cała wysokość odstepn skali 
oodatkowej, to je s t  10 zł^r odbiłaby się w cenie 
kontyngentowego spirytusu. Na każdy wypadek 
nstawa posiadałaby i to bez żaduego uszczerbku dla 
istniejących przedsiębiorstw, wyraźuą tendencje 
do ograniczenia produkcji i do zapobieżenia tej 
hyperprodnkcji, która antorowie anstrjackiego pro
jektu tak opłakują, chociaż jej nie zaradzają.

Kilka tylko jeszcze słów co do usprawiedli
wienia poprawki naszych ekspertów co do sposobu 
obrachowania udziału gorzelni rolniczych i fabry
cznych w kontyngencie.

Bezwątpienia w Niemczech popełniono błąd 
przyznając ten sam udział gorzelniom przemysło
wym jaki rolniczym w keutyngeucie, bo pr ecież 
gorzelnie przemysłowo przy ograniczeniu prodnkcji 
nie doznają uszczerbku na go-podarstwie i na do
chodzie od ziemi — bo po prostu ziarna niepo
trzebnego niekopnją. Kwestja ta  jednak by!a ma
łej wagi w Niemczech gdzie wielkie przedsię
biorstwa fabryczne zaleiwie kilka, procent, całej 
produkcji stanowią, i gdzie oprócz tego niechy- 
bnem u s tęp s tw em  przepisów kontyngentowych 
będzie w niedalekim czasie zupełne ich wyklucze
nie z dobrodziejstwa uczestniczenia w kontyn
gencie, a 'e  w Austrji gdzie wielki przemysł wyrabia 
50 prc. całej produkcji, słuszny rozdział kontyngentn 
pomiędzy rolników i fabrykantów, odpowiednio do 
faktycznego uszczerbku doznanego przez jednych 
i drugich, jest pierwszorzędnej wagi — i propozy 
Cja naszych ekspertów zdaje mi się w bardzo 
szczęśliwy sposób załatwiać ten stosunek, i stano
wi bardzo cenną poprawkę nstawy niemieckiej — 
ponrawke którąby autorowie tej ostatniej niechy
bnie przyjęli byli gdyby wielkie przemysłowe gorzel
nie odgiywaly tę samą rolę znaczącą w Niem 
czech, którą odgrywają w Austro-Węgrzech.

Wypada jemu obmówić wpływ pośredni u- 
stawy t. j. na kousumeutów i ua propinacją.

(C. d. n )

ImU Diieiscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 6, kwietnia.

* D o w o d z ie .  Skonstatowane przez starszego in
żyniera namiestnictwa p. Stahla wspólnie z delego- 
wanemi w tym celu inżynierami krajowymi, szkody 

; w wałach wynoszą : w powiecie brzeskim nad rzeką 
Uszwicą i Gróbką 4 4 .3 0 0  zł, : w powiecie tarnobrze- 

! skim powyżej Skowierzyna nad Sanem 3 0 .0 0 0  zł. ra- 
i zera 7 4 .30 0  zł. W sumę tę nie zostały jeszcze wli 
! czone szkody w wałach nadwiślańskich w powiatach: 
j krakowskim, wielickim i tarnobrzeskim, tudzież szko- 
! dy w wałach konkurencyjnych na rzece Nowym Brniu 

w powiecie mieleckim.
I Wydział kraj wy wezwał wczoraj ponownie w 

drodze telegraficznej powiaty: wielicki, dąbrowski,
: mielecki, tarnobrzeski i łańcucki do bezzwłocznego 
j przedłożenia szcz-gółowych wykazów szkód zrządzo 

nyeh ostatnią pnwodzią.
W Królestwie Polskiem wylewy dotąd się nie 

uśmierzyły.
Wisła wprawdzie na całej swej długości, aż do ujścia 

Narwi, płynie spokojnie. Natomiast szaleją Bug i Na
rew, które w br. najdłużej ze wszystkich tamecz
nych rzek spoczywały pod lodami.

Pod Tykocinem lody na Narwi ruszyły w Wiel
ką sobotę. Poziom rzeki poduiósł się na kilka łokci. 
Część miasta i cała okolica zalana. Most pod Tyko
cinem zniesiony. Most na Narwi pod Złotorją na szo
sie białostockiej i mostki między Złotorją a Meżeninem 
na szosie spłynęły. Komunikacja między Tykocinem a 
Łomżą i Warszawą przerwana: pocztę łodziami
przewożą.

Nie mniejsze spustoszenia poczyniła Narew na 
całeua wybrzeżu, aż do połączenia się z wodami Bu- 
ga. Tu wody obu rzek z szalonym pędem wpadają 
na nizinę, w której stoi Nowy D w ór; to też całe
miasto uległo strasznej klęsce powodzi. Cały Nowy
Dwór, literalnie cały, stanął pod wodą. W pierwsze

Jatkowej, a 1 Łowiem uie ulega wątpliwości, że tak j święto nie można było odprawić naboż-ństwa, gdyż 
jak w Niemczech, większe fabryki poświęcałyby j kościół został zupełnie zalany.
cześć zysku na kontyngencie do obniżenia cos j Wylew Buga przeszedł również wszelkie oczeki 
niakontyngentowanego spirytusu. Przypuśćmy je
dnak podniesienia się cen o połowę tego odstępu 
tj. o 5 zł. ua hektolitrze, chociaż prie-dosodobnie 
by się podniosły przynajmniej o 7 zł. W takim

wania. Są miejscowości w nizinach, w których rzeka 
ta rozlała ua czterowiorstowej ^zerokości.

Klęskę powiększają wylewy wszelkich niemal 
rzek pomniejszych i to powiększają tem dotkliwiej, że

iazie właściciele gorzelni otrzymaliby następująco ' przychodzą niespodziewane, a więc zastają mieszkań- 
I piemie za ograniczenie produkcji do rozmiarów ców wybrzeży nieprzy

kontyngentn
| gorzelnie roi. 554 000 hkl. po o zł. =  2.770 000 zl. 
j „ fabr. 132.000 „ „ =  660 000
. lnb też w razie ceny wyższej o 7 zł.

gorzelnia rolnicza 3 878.000 zl.
„ fabryczna 924.000 „

W  Pizedlitawii więc rolnicy dostaliby jako 
odszkodowanie za zmniejszoną uprawę kartofli, i 
za użytek gorzelni zmniejszony w stosunkn może 
40*/,, kwotę 2,770.000 zł. do 3 878.000 zl. — a 
przedsiębiorcy fabryczni za zmniejszony użytek 
fabryk kwotę 660 000 do 924.000 zł., czyli bliako 
4 ' / a %  do 6V*°/o 15 milionów, t. j. przypusz
czalnego kapitału zakładowego wszystkich gorzelni 
fabrycznych w Przedlitawii. Jedni by otrzymali 
słuszne odszkodowanie za zmniejszoną rentę od 
ziemi, a drudzy za zmuiejszony użytek z kapitału 
fabrycznego.

Dla Galicji by się rzecz tak przedstawiała : 
Obecna produkcja 18S4/5 -1 8 8 6 /7  616.000 hkl.
Kontyngent na Galicję w projek

cie ustawy 450.000 „
Kontyngpnf podług skali niemie

ckiej obrachowany z kluczem 
naszych ekspertów 350.000 „

Odszkodowanie za zmniejszoną pro
dukcję w razie przyjęcia za
sady niemieckiej 1.750.000 zł. do 2,450 000 zł.

wybrzeży nieprzygotowanych
Buch na kolfjach Królestwa został po większej 

części przywrócony.
Na żuławach elbląskich i malborskich obejmo

wała powódź w ostatnich dniach z. tygodnia dwana 
ście mil kwadratowych, oraz 77 miejscowości z 30 .000  
mieszkańców.

Z Gdańska donoszą pod d. 3. bm. : W skutek 
wylewu rzeki Sorgi zostały zalane całe dzieluice Kisz- 
p o r g a ; przeszło 20 domów zapadło się, około 300  
ludzi jest bez dachu. Pod Pogorzałą powyżej Mal- 
borga zagraża tama nad Nogatem osunięciem się.; 
pracują usilnie, aby tamę utrzymać i odwrócić 
nowe wielkie niebezpieczeństwo od Malborga i O- 
strowa.

Powódź w Poznaniu dotknęła najuboższą klasę 
ludności. Przeszło 70 0 0  osób musiało opuścić swe 
pomieszkanie, — około 30 0 0  pomieścił magistrat w 
barakach, szkołach itp. — re?zta pomieściła się po 
prywatnych pomieszkaniach u krewnych i znajomych, 
a w wielu miejscaeh na strychach.

Dziś otrzymaliśmy z Poznania nową odezwę 
komitetu wykonawczego prowincjonalnego. Podpisy swe 
pojożyli na niej między innymi arcybiskup ks. J. Dinder, 
redaktor D zienn. Pozn. Dobrowolski, redaktor Kurj. 
Pozn., dr. M Kantecki, dr. W. Łebiński, wicepre
zes rejenoyjny Ziraermanu i wielu innych.

Szkodę poniesioną przez bank Kwileckiego i 
Spółki skutkiem, upływu zapasów spirytusu z podmu-

lonego rezerwoaru, obliczają sami właściciele w przy- 
: bliżeniu na 30.000 marek.
J W okolicy Piły rzeczka Głda wrraz z dopły- 
| wami poczyniła niemałe szkody. W samej Pile, liczą- 
! cej 13.000 mieszkańców, zalanych jest 14 ulic i pla 
i ców. Do 300 domów stoi pod wodą, której stan wy- 
j nosi gdzieniegdzie 1.85 m. Około 20 domów zawali
ło się, a można się spodziewać, że liczba ich się 
zwiększy. Okolica przedstawia obszerne jezioro. W Pile 
utworzył się komitet ratunkowy, który wydał odezwę 
proszącą o pomoc, 

i Całe niziny nadnoteckie, mianowicie w okolicy 
Nakła, Łabiszyna i Białośliwia stoją pod wodą. Mie
szkańcy ponieśli znaczne straty w dobytku.

Z Wrzesińskiego donoszą, że ucierpiały głównie 
! osady Orzechowo i Czeszewo. Bardzo wiele domów 

zapadło się, a znaczna liczba tak jest uszkodzoną, że 
będzie je trzeba zburzyć. W Orzechowie widząc na
gły przybór wody, uprowadzono inwentarz na naj
wyższe górki, gdzie mieszkańcy oczekiwali dalszego 
losu. Szkuciarze, widząc wielkie niebezpieczeństwo, 
poprzyjeżdżali z czółnami i wszystkie niewiasty i 

! dzieci powywozili na kolej, zkąd pociągiem odwiezio- 
! ziono je do Miłosławia. — Wszystkie zapasy zboża,
, tak dla ludzi, jak dla bydła pozatapiaue. Brak ży- 
i wności już dzisiaj daje się we znaki. — Mosty na 
! terytorjnm Wygoda, na drodze z Wrześni do Borzy- 

kowa, dalej pomiędzy Wygodą a Kołaczkowem, po
między Wygodą a Grabowem, zostały przez wodę 
zerwane. Komunikacja w wieiu miejscach zupełnie 
przerwana. W Bierzglinie przywaliła ziemia pracują
cego nad naprawą szkód robotnika ; nieszczęśliwy po- 

i stradał natychmiast życie.
j * Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano-
j wała tymczasowego nauczyciela, Jana Bieeiakiewicza 
! w Pstrąg-^wie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
t towej w Woli rusinowskiej ; tymczasowego nauczyciela 1 
. szkoły ludowej w Kujdanowie, Adama Laskowskiego, ' 
 ̂ rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Medwe- : 
dowcach i tymczasowego nauczyciela, Stanisława Sa- ’ 
loniego w Hucie komorowskiej, stałym nauczycielem [ 
młodszym, zawiadującym szkołą filialną w Hucie ko- j 
morowskiej.

j * Sankcja. Cesarz sankcjonował uchwały sejmo
we, któremi nadano prawo do poboru myta : gminie 
Leżajsk od przewozu na Sanie pod Starem miastem ; ‘ 
obszarom dworskim : w Chmielowej od przewozu na 
Dniestrze ; w Krasiczynie od przewozu na Sanie ; w 
Wiśniowej od przewozu na Wisłoku; w Szczucinie od 

. przewozu na Wiśle pod Łęką szc.zucińską; w Prze- j 
; worsku od przewozu na Wisł ce w Korniaktowie, oraz 
j  gminie wspólnie z obszarem dworskim w Swaryczowie 

od mostu na rzece Dubie w Swaryczowie. i
Otrzymała także sankcję ustawa wyrównująca 

’ granice powiatów autonomicznych i politycznych 
(przez przeniesienie niektórych miejscowości) Tłu , 
macz, Stanisławów, Żydaczów, Kałusz, Rudki i 

: Sambor.
j * Zmarli. Józefa Wdowiszewska, córka ś. p.

dyrektora archiwum miejskiego w Krakowie, zmarła 
tamże w 36 roku życia. i

i W Peckham pod Londynem, zmarł w 83 roku 
życia wychodźca polski Jan Józef Grzymała Bara
nowski porucznik wojsk polskich z 1831 roku. Na 

; obczyźnie zasłynął ulepszeniami licznych przyrządów 
i aparatów mechanicznych. W Anglii bawił od 1872 
roku i pracował w biurze Towarzystwa literackiego 
przyjaciół Polski, a bezinteresownością i gorliwością 

’ swoją dla sprawy ojczystej na obczyźnie pozyskał so- 
, bie cześć i poważanie swoich i obcych.

W Korsuniu w gubernii kijewskiej, zmarł El- 
: mund Liwski, niegdyś profesor uniwersytetu w Char 
' kowie. Liczył 71 lat.

Jan Zacpal, jeden z najzasłużeńszych dzienni- 
i kany czeskich, główny przedstawiciel czeskiej publi 
' cystyki w Szlązku austrjackim, człowiek, który walce 
1 o narodowe prawa Szlązaków życie poświęcił, zmarł 

w Abazji. Jan Zacpal był przez długie lata redakto- 
' rem sympatycznego Tygodnika Opawskiego i bar 

dzo pracowitym członkiem wszystkich patrjotycznych 
stowarzyszeń szlązkich.

i

I * Nabożeństwo. W myśl uroczystych ślubów 
( króla Jana Kazimierza i Stanów Rzeczypospolitej za- 
I przysiężonych imieniem narodu przed cudownym obra- ' 

zem Najświętszej Marji Panny w kościele archikate- ; 
dralnym lwowskim, odprawionem zostanie w tymże 
kościele doroczne solenne nabożeństwo w sobotę 7. 
kwietnia b, r. o godz. 11. przed południem. Podczas 
nabożeństwa na chórze śpiewać będą izłonkowie sto
warzyszenia „Lutni". Rada miejska występuje in  cor- 

j  pore. Stowarzyszenia i korporacjo ze sztandarami.
. Na ratuszowej wieży — podobnie jak lat poprzednich , 
i z polecenia p. prezydenta — powiewać będą ch 
; rągwie.

* Pugrzcb śp. Bolesława Czerwieńskiego
j  odbył się wczoraj o godzinie 3. po południu przy 
; bardzo licznym udziale publiczności. Pochód żałobny 
rozpoczynała muzyka „Harmonii", za którą postępo 
wali robotnicy, niosąc dwa wieńce. Także karawan 
ozdabiały wieńce. Nad grobem po odprawieniu mo
dłów kapłańskich, zaintonowali robotnicy pieśń napi
saną przez nieboszczyka p. n „Czerwony sztandar", 
poczem zabrał głos p. Platon Kostecki. Mówca pod- 
niósł, że hasło nowoczesne -' „Ochrona pracy" przejął 
śp. Bolesław j-ko Boże przykazanie najnowsze. Był 
on socjalistą, ale socjalistą polskim, kochał Boga, 
ojczyznę, wielbił rodzinę i adoracji ich poświęcił naj
piękniejsze swe pienia. Zycie jego i praca były walką 
w obronie tych, których ukochała dziś cała prawdzi- , 
wa arystokracja ducha i rodu.

Następnie przemówił p. Lubin Ilasiewicz, dając 
wyczerpujący rys działalności zmarłego, nakreślonej 
na podstawie utworów nieboszczyka.

Wres7,cie imieniem swych druhów pożegnał 
zmarłego jeden z robotników. i

* D e p i i ta c je  do  Rzymu z Bukowiny. We
wtorek po południu wyjechali z Czerniowiec członko- i 
wie deputacyj katolickich, którzy mają reprezentować 
Bukowinę na uroczystościach jubileuszowych papieża. 
Reprezentację wyznawców rzymsko-katolickich i o r
miańsko katolickich składają: wikary czerniowiecki 
r. 1. ks. Scliweiger, wikary ob. orm. ks. Kasprowicz 
i z Snczawy ks. orm. kat. D.iwidowicz, Trzej ci re- 
prezentani odjechali do Krakowa, gdzie połączą się 
z galicyjskimi pątnikami i jutro rnszą w dalszą drogę.

Jako reprezentanci bukowińskich greko-katoli- 
ków odjechali: ddekan bukowiński ks. Kostecki,
proboszcz z Hliboki ks. Rożankowski, proboszcz z Se
retu ks. Romanowski, i włościanin z Rarańcza, który 
dał pierwszy przykład przyjęcia unii, Stefan Dutka. 
Ta deputacja zatrzyma się w Stanisławowie, skąd pod 
przewodnictwem ks. biskupa Pełesza odjedzie do Kra
kowa Tam w cerkwi ruskiej ks. Pełesz odprawi so • 
lenne nabożeństwo, Dutka zaś będzie się tam spowia
dał i uroczyście przyjmie komunię.

Sfery orjentalne — pisze czerniowiecka Gaz. 
Polska — niesłychanych dokładały starań, aby po
wstrzymać Dutkę od tej podróży; obiecywano mu 
pieniądze, zapraszano go do orjentalnego parocha Po- 
pescula na konsultację — ale wszystko bezskutecznie.

* P o d z ię k o w a n ie .  Otrzymujemy następujące pi
smo z prośbą o umieszczenie : Wydział Galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego ma zaszczyt złożyć niniej- j 
szem publiczne podziękowanie art. dyr. p. Rudolfowi 
Schwarzowi, za tegoż niestrudzoną i skuteczną pracę 
w wykonaniu oratorjum „Stworzenie świata", tudzież 
p. Kasprowieżowej, pannie Gracka, pp. Czernemu,

■ierominowi i wszystkim pp. artystom, amatorom i 
amatorkom za ich gorliwy i cenny współudział w 
przedstawieniu dzieła tego.

* Ministerstwo obrony krajowej rozporzą 
dziło, aby wszyscy inżynierowie i technicy, posiada
jący absolutorjum z politechnicznych zakładów zapi
sywani byli w wykazach pospolitego ruszenia, jako 
przeznaczeni do specjalnych zadań. Także wszyscy 
budowniczy mają być spisywani osobno celem ewen
tualnego użycia ich do specjalnych celów.

* M inisterstwo rolnictw a —  jak donoszą 
z urzędowego źródła —  objawiło gotowość wyzna
czenia ze skarbu państwa zasiłku w kwocie 2000 
zł. na ustanowienie wędrownych nauczycieli rolnictwa 
w Galicji pod warunkiem, że taki sam zasiłek wy
znaczony zostanie na cel powyższy także i z fundu
szu krajowego Nadto wymaga minister unormowania 
fnnkcji tych n uezycieli w ten sposób, aby nie po
wstawały kolizje z działalnością lustratorów, których 
dla gospodarstw wiejskich ustanawia zarząd Kółek 
rolniczych.

* Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej tow. 
lekarzy gal. odbędzie się w sobotę dnia 7. kwietnia. 
Początek o godz. 6. wieczorem. Porządek dzienny: 
1. Dr. Widman : Interpretacja tj 79, 80. 81. usta
wy tow. lek. galic. 2. Dr. Pisek : O gorączce i jej 
leczeniu.

* Datki. Ks. Romuald Kaczkowski, prowincja! 
00. Karmelitów, złożył w pr^zydjum magistratu ozdo
bny ornat z przeznaczeniem dla kościoła św. Łazarza 
we Lwowie. Za ten dar składa niniejszem prezydent 
miasta szanownemu dawcy uprzejme podziękowanie.

* N iedoszłe samobójstwo. Wczoraj o godz.- 
nie 7. wieczorem skoczył do stawu Pełczyńskiego w  
zamiarze samobójczym czeladnik szewski Piotr Zając, 
licący lat 29, który jednakże przez żołnierzy Biera i 
Hlawica nadto wachmistrza 9. pp. Rudolfa został wy
ratowany i odstawiony do głównego szpitala. Przyczy
ną rozpaczliwego kroku był brak środków do życia
— okropna nędza.

* Samobójstwo. W dniu 4. bm. odebrała so
bie w Krakowie życie przez powieszenie się Kata
rzyna Ulińska, około 56 lat licząca. Skonstatowano, 
że zadała sobie śmierć w stanie nietrzeźwym.

* Samobójstwo. Z Gracu donoszą pod datą 
wczorajszą : Profesor botaniki w tutejszym uniwersy
tecie dr. Leitgeb odebrał so^ie życie wystrzałem z r e 
wolweru.

* Przerażający wypadek, jak donoszą z Bu
dapesztu, zdarzył się w gminie Sierbklari. Niejaki 
Fryderyk Stock, świeżo po 17-letniem więzieniu uła
skawiony zbrodniarz, powróciwszy do domu, z zemsty 
zastrzelił tam żonę wójta, pisarza gminnego, jednego 
ogrodnika, własną żonę i dziecko.

* W  Oskaloosa, w Stanach Zjednoczonych przy 
wyborach municypalnych burmistrzem wybraną zo- 
siała kobieta, a kilka niewiast powołanych zostało 
do Rady miejskiej.

* Z kroniki policyjnej. Dwa brylantowe pier
ścienie wartości 150 zł. skradziono wczoraj jubilerowi 
Filipowi Finklerowi, przebywającemu chwilowo we 
Lwowie.— Sali Mtintz, zamieszkałej przy ul. Ormiań
skiej 1. 19, skradziono 6 srebrnych lichtarzy. — Pani 
Stanisławie Gilewskiej skradziono wczoraj w wagonie 
tramwajowym pugilares zawierający około 10 złotych 
Obok pr.ni G. siedział eleganeko ubrany jegomość, 
który na pierwszym przystanku (plac Krakowski) się 
ulotnił.

P. Franciszka Olszewska, zamieszkała pod 1. 68 
przy ulicy Janowskiej, przyjęła w święta dla dziecka 
mamkę Królikowską , która splądrowawszy wczoraj 
swej chlebodawczyni cały kufer, zbiegła ze służby,

Niebezpiecznego złodzieja Władysława Zawadź 
kiego aresztowano wczoraj rano podczas targu na 
Rynku. Znaleziono przy nim romaite przedmioty i 
kilkanaście guldenów, pochodzących najprawdopodo
bniej z kradzieży.

Krwawa bójka miała miejsce wczoraj po połu
dniu na ulicy Łyczakowskiej. Józef Seniuta, liczący 
lat 15, pokłóciwszy się z Wojciechem Studzińskim, 
uderzył tegoż tak silnie młotkiem w głowę, iż zbro
czonego krwią odstawiono do głównego szpitala. Se 
niutę aresztowano,

Wczorajszej nocy wywieziono znowu ze Lwowa 
20-letnią Różę Berlstein. Dochodzenie policyjne wy
kazało , że Berlsteinównę wywiózł znany handlarz 
dusz Adolf Berlstein, a to za pośrednictwem Mojże
sza Simpla, który mu ją sprzedał za 20 zł. Simpla 
aresztowano, a przy rewizji znaleziono przy nim mo
nety amerykańskie.

* S ta ll  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi :

Przy zmiennym stanie nieba zmieniał wiatr
swój kierunek przed południem wczoraj między N 
i SE przez E, od południa do dzisiaj z rana z SE 
do W. Deszcz padał wczoraj przed 7. wieczorem i 
dziś z rana nieznacznie rosił. Opad nieznaczny wy- 
m-sił 0.3 mm.

Temperatura obniżyła się dziś przed 7. rano 
do 7° C , średnia temperatura doby była 14.1° C., 
najwyższa wczoraj po południu 20“ C.

Średni stan barometru zredukowany na poziom 
morza był o 9. rano 751 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Czechach i wynosiła 745 —  750 mm., zwyżka 
770 —  765 mm w Islandji, zniżka drugorzędna
powstała we Włoszech.

Prognoza ua dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 6. kwietnia :

Wiatr zachodnio - północny (NW), temperatura
się obniża, pochmorno powietrze wilgotne i do mgły
skłonne, opad znaczniejszy.

* J u tro ,  d. 7. kwietnia: św. E p i f a n i n s z a
— S o b o r  H a w r y i ł a .

—  N o w y  gabinet rumuński. Nowy minister- 
prezydent rumuński, któremu na imię Teodor, liczy 
40 lat wieku, i należy do całkiem innej familii, niż 
znany mąż stanu C. A. Rosetti, którego pierwsze wia 
aomości z nim pomieniały, a z którym nawet mini- 
ster-prezydent nie jest spokrewniony. Był on dawniej 
posłem w Berlinie, a w ostatnich czasach prezyden
tem trybunału kasacyjnego. Brat jeg# jest senatorem 
i należy do komisji senatn, wybranej w celu zbadania 
sprawy Angelescu-Dimitrescu.

Zamianowany ministrem spraw zagranicznych 
p. Piotr Carp z powodu swej dłuższej działalności, 
jako rumuński poseł przy dworze wiedeńskim, pod
czas której pozyskał sobie licznych przyjaciół, jest w 
Wiednia sympatycznie znaną i bardzo poważaną oso
bistością. Studja swoje odbył on w uniwersytecie Ber
lińskim i mówi płynnie po niemiecku. Z powodu 
swego wielkiego wykształcenia, niezwykłego uzdolnie
nia i nieskazitelnego charakteru, zajmuje Carp wy 
bitue stanowisko w towarzystwie rurauńskiem.

Minister oświaty p. Majoresco, któremu intery- 
mistycznie powierzono także tekę ministra handlu, był 
już w dawnym gabinecie konserwatywnym ministrem 
oświaty. Jest on profesor, m filozofii i w swoim czasie 
reprezentował Rumunię przy dworze berlińskim.

Z osotistości obejmujących po raz pierwszy teki 
ministerjalne został zamianowany miBistrein wojny je- 
n rał Barozzi był on Bzefem wojskowej kanceiarji króla 
i dowodził poprzednio dywizją w Dobruozy. Nowy mini
ster skarbu Ghermani jest jednym z najznakomitszych
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bankierów z Bukaresztu, a prócz tego właścicielem 
welkich posiadłości. P. Ghermani jest także cenzo
rem banku narodowego i jest spowinowacony z p. 
Mikołajem Dumbą. Ks. Stirbey, minister robót publi
cznych, syn byłego księcia rządzącego tegoż samego 
nazwiska, uchodzi za jednego z najwybitniejszych wła
ścicieli dóbr w Rumunii i hołdować ma zasadom 
umiarkowanym konserwatywnym. Jest on spowinowa- 
c ny z hrabiowską rodziną Larischów. Nowy minister 
sprawiedliwości Aleksander Marghiloinan jest mło
dym, a jako znakomity mówca, cenionym adwokatem; 
w Izbie należał do frakcji junimistów. Pochodzi on 
z bardzo zamożnej rodziny i jest gorliwym lubowni- 
kiem sportu.

— Z a m a c h  n a  h r .  T o ł s to j a .  Z Petersburga 
donoszą pod d. 4. bm. ; Człowiek, którego w prze
syły czwartek aresztowano przed pałacem minister
stwa marynarki, wyznał, że do policjantów, którzy go 
otoczyli celem aresztowania, krzyknął: „Wszystko mi 
jedno, czy zastrzelę hr. Tołstoja, czy którego z was“. 
Dodał jednak, że był mocno pijany. Uwagę policji 
zwróciła na niego jakaś kobieta, którą tenże na Wo- 
zneseńskim prospekcie napadł, lżąc ją słowami i gro
żąc rewolwerem. Po co i skąd miał on nabity rewol
wer, niewiadomo. Słychać jednak, że po 24 godzinach 
zcstał on z aresztu wypuszczony na wolność.

— P a n i k a .  W kościele w Landeck powstał w wiel
ki piątek podezm kazania w skntek fałszywego alar
mu ogniowego szalony popłoch Nawa kościelna prze
pełnioną była pobożnymi. Kaznodzieja mówił o „są
dzie ostatecznym.“ Nagle dał słyszeć okrzyk „ogień!", 
o/ego następstwem było natychmiastowe zamięszanie. 
Wszyscy poczęli się cisnąć i tłoczyć, szukając rzeko
mo ratunku. Nic nie pomogły uspakajania duchowne
go z kazab.icy. Lud kłębiąc się parł ku wychodowi. 
W strasznym tłoku pokaleczono wiele kobiet i dzieci, 
julnę dziewczynę zaś uduszono.

lechowskiego Kaspra „Szmigus". 4. Daniszewskiego 
Franciszka „Iwaś i Bury". 5. Binkiewicza Stanisława 
„Talmudństa". 6. Rossowskiego Władysława „Portiet 
śp. Kraszewskiego".

D la szanownych prenum eratorów  G a z e ty  
N a r o d o w e j , postarała  się R edakcja o nadzw y
czajne zniżenie ceny dzieł J. I .  Kraszew skiego , 
którego tom , o ile zapas starczy , nabyć można po  
‘JO  cnt. W ysy łkę  uskutecznia się tylko pa  1 0  to 
mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. P ien ią 
dze. nadsyłać można w raz z prenum eratą  G a z e ty  
N a r o d o w e j .

D zieła  J . I .  K raszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następ u ją ce:

Powieść bez ty tu łu  4 tomy. D jabcł 4 tomy. 
Jem io ła  1 tom. Tomko Praw dzie 1 t. Z ło te Jab łko  
4 t. Żacy Jcrakowscy w roku 1549 1 t. K om e
dianci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. B udn ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etam orfozy 3 t. H istorja  
K o łka  w płocie 1 t. M is trz  Tw ardow ski 2 t. M a-  
loparta 4 t. Choroby w ieku 2 t. Doża czeladka 
3 t. In teresu  fam ilijne  4 t. Caprea i Dorna. 
Obrazy z pierwszeyo wieku  4 t. R esztk i życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta 
ropolska miłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

Teatr, literatura i muzyka
—  P r o g r a m  produkcyj muzykalno-wokalnych na 

ra raucie Koła iiteracko-artystycznego w sobotę dnia 
7. kwietnia: 1. Gotterman : Część koncertu h-moll 
na wiolonczelę wykonają p. Stingel i panna Macie
rzyńska. 2. Koschat: Pieśni karyntskie na chór mę
ski, odśpiewają członkowie „Lutni". 3. Deklamacja, 
Wygłosi panna Pysznikówna. 4. a) Moniuszko : Śpiew 
z „Hrabiny", b) Niewiadomski „Piosneczka z ogród
ka", odśpiewa p. Marja Pawlikówna. 5 Chopin: Po
lonez es-dur, odegra na fortepianie p. Macierzyńska. 
6. a) Gounod „Medje", b) Mozart: Serenada z „Don 
Juana" odśpiewa p. Teodor Borkowski. 7. Verdi : 
Arja z „Forza del Destino" odśpiewa p. Pawlikówna 
i chór męski. 8. Deklamacja p. Frenkiel. 9 a) „Do 
gospody", b) „Serenada", odśpiewają członkowie 
„ Lutni".

Urządzeniem części muzykalno-wokalnej zajął 
s:ę p. Stanisław Niewiadomski.

— W i ś n i e w s k i  S e w e r y n .  Ogród warzy
wny. Lwów, 1888. Miesiąc: kwieci ń i maj. Nakład 
„Komitetu wydawnictwa szkółek ludowych we Lwo- 
w-ie“ (ul. Czarnieckiego 1. 1.) Str. 54. Cena 12 ct. 
Dziełko powyższe podaje wskazówki, jak uprawiać 
należy ogród warzywny i jak zajmować się hodowa
niem roślin warzywnych, aby praca uprawiającego 
należyty plon wydała. Treść książeczki bogata, ujęta 
w 39 punktów, zawiera dokładne szczegóły o nawo 
zie pod warzywa, o płodozmianie, o nasionach i za
siewie warzyw, o zakładanin inspektów — następnie 
*aś o uprawie i pielęgnowaniu odnośnych roślin. 
Dziełko napisane praktycznie i jak najprzystępniej.

—  N a  w y s t a w ę  Zjednoczonego towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, nadeszły na
stępujące obrazy: 1. Radziejowskiego Stanisława

Ofiara". 2. Unierzyskiego Józefa „Fantazje". 3. Ze-
feeusi

Dział ekonomiczny.
K o le j  lw o w sk o  - c z c rn io w ie c k a .  Wbrew 

krążącym na giełdzie pogłoskom dowiaduje się Frtm - 
denblatt, że dywidenda za ubiegły rok administra
cyjny przyniesie nie 12 zł. 50 ct., lecz podobnie jak 
w r. z. 13 zł §0 et.

P r o j e k t  k o l e i  l o k a ln e j  Kołomyia-Horodenka- 
Zaleszczyki. Do Presse donoszą: Właściciel dóbr -Ta- 
kób baron Romaszkan w Hor dence stara się o uzy
skanie stanowczej koncesji na budowę i utrzymanie 
w ruchu kolei lokalnej o normalnym torze od stacji 
Kołomyja do Horodenki i Zaleszczyk. Projektowana 
kolej ma na celu wciągnięcie w obręb sieci żelaznej 
znacznej przestrzeni Galicji i Bukowiny położonej 
między lwowsko - czerniowiecką koleją a Dniestrem. 
Koszta budowy obliczono na 2 miliony zł., ewentu
alnie na 2,180.000 zł., gdyby projektowana kolej 
dosięgła do brzegu Dniestru. Suma ta ma być uzy
skaną z pomocą emisji akcyj natomiast emisja prjory- 
tetów ni jest zamierzoną.

K a r t e l  m iedzy gallcyjsklem i i  węglcr- 
skicmi kolejam i. Między jeneralną dyrekcją au- 
strjackich kolei państwowych a dyrekcją takcb kolei 
węgierskich został zawarty ostatniemi czasy co do 
linii Munkacz-Stryj kartel taryfowy, który regnlnje 
stosunki konkurencyjne linii austrjackiąj Stryj-Ławo- 
czno i linii węgierskiej Munkacz Ławoczno. Nowa ta
ryfa zostanie wkrótce ogłoszoną.

P r o j e k t  p r z e d ł u ż e n i a  l i n i i  k o l e i  b rz e -  
s k o -e h e łm s k ie j  przez Hrubieszów do Tomaszowa 
lubelskiego został znów poruszony w odnośnych sfe
rach rządowych. Czy jednak budowa kolei rozpoczęta 
będzie jeszcze w tym roku, o tem nic stanowczego 
nie wiadomo.

Ostatnie wiadomości.
Poster Lloyd  zamieszcza w s p r a w i e  

s p i r y t u s o w e j  korespondencję z Wieduia, tak 
pełną cynicznej efronterji i tak jasną co do celu 
straszenia Polaków lewicą, że uważamy za nasz 
obowiązek w całości ją  tn powtórzyć i oddać po i 
sąd znającego rzecz czytelnika. Oto ów lis t:

„Święta nie przyniosły oczywiście rozwią
zania „kwestji wódczanej* („Sehnapsfrage"), któ
ra jak dotąd tak i nadal pozostanie środkowym 
punktem wszystkich politycznych i parlamentar
nych akcyj. Par lam en t zbiera się w d. 10. kwie
tnia, aby po poświęceniu sprawom bieżącym j e 
dnego lub dwóch posiedzeń, przystąpić do budże 
tn. Jak  doświadczenie poucza, wymaga ten ostatni 
mniej więcej trzech tygodni czasu, w ciągu któ
rych będzie musiało ministerjum porozumieć się 
z większością za kulisami co do kwestji podatkn 
od wódki.

Ministerstwo ma przed sobą dwie drogi do 
wyboru. Może ono przedewszystkiem przeprzeć 
nową ustawę o podatku od wódki przy pomocy 
detychczasowej większości. Ponieważ klub czeski, 
klub Hohenwarta i „hnzary Liechtensleina* nie 
czyuią co do tego żadnych trudności, idzie więc 
poprostu o pozyskanie sobie jeszcze Polaków.

W tym celu chętnie ofiarują swe usługi ja 
ko „nczciwi maklerzy" hr. Hohenwart, p. Rieger 
i inni, a p. Grocholski sam uczyni wszystko, co 
w jego mocy leżeć będzie, aby przedstawić prze
dłożenie jako takie, które przyjąć należy. Gdyby 
zaś, pomimo tego sprawa nie dała się po myśli 
rządu załatwić, gdyby Koło polskie pod wpływom 
młodych żywiołów utrzymało się w dotychczaso
wej odpornej postawie, natenczas ministerstwo m o 
że zrobić próbę preforsowania ustawy przy pomo
cy lewicy. Analogiczny byłby to wypadek z spo
sobem, w j rk i  przeparto ugodę z lat 1871/8 i 
przedłożenia bośniackie. Wniosło je ministerstwo 
Lasser zwane Auersoerg, przy czem jednak na
trafiło na opór własnej większości tj. dzisiejszej 
lewicy.

Wówczas zwrócił się gabinet do prawicy. 
Min. Unger oświadczył wyraźnie na plenarnem 
posiedzenia Izby, że ministerstwo nie uważa się 
dłużej za parlamentarne, i że po przeprowadzenia 
przedłożeń ugodowych wysnuje z tego faktn kon
stytucyjne następstwa. Jakoż przy pomocy prawi
cy przeprowadzono wówczas owe przedłożenia, 
przyczem pp. Dunajewski i Prażak, a więc dwaj 
członkowie rządn, fungowali jako główni fezero- 
wie. A gdy wszystko było już załatwione, mini
sterstwo podało się do dymisji. Gabinet Taaffe- 
Dunajewski postąpi tak samo. Wprawdzie co się 
tyczy lewicy, to źle z nią sprawa stoi, organizuje 
ona bowiem z całą energią opór przeciwko usta
wie o podatku wódczanym, można jednak  z zu

pełnym spokojem liczyć na to, że lewica —  a ro
zumiemy przez nią naturalnie tylko Niemców 
austrjackich — da się pozyskać dla wymienionej
ustawy.

Oczywiście nie uczyni lewica tej ofiary dla 
pięknych oczu p. ministra prezydenta, jeno w za 
mian za pewne polityczne koncesje, zupełnie tak 
samo, jak  Hohenwart, Prażak i Dunajewski w la
tach 1877/8 Nie potrzeba co do tego żadnych 
formalnych targów ; wzajemne koncesje wynikają 
już z samej sytuacji sprawy, z konieczności poli
tycznej i politycznej logiki. Dość przypomnieć w 
tym względzie słynną scenę pierwszego czytania 
ogólnej taryfy cłowej w rajchstagu niemieckim i 
przysłowiowe już niemal powiedzenie Windthorsta, 
który jeszcze wówczas podczas „kulturkampfu“ 
zbliżał się do Bismarka. Tym którzy z tego po
wodu zeń drwili, odpowiedział on po prostu, że 
nie wdaje się w żadne polityczne targi, ale jes t  
pewny, iż źle nie wyjdzie na tej transakcji.

Jakoż w kilka tygodni później w zamian za 
cłową taryfę rozpoczęła się akcja zdążająca do 
„pokoju kulturnego".

Owói całkiem tak samo byłoby i być musia
łoby w wypadku, o którym mowa. Jeśli m in is te
rjum zechce pozyskać sobie poparcie lewicy w 
sprawie podatku od wódki, to prawdopodobnie je 
uzyska, w każdym jednak razie, musiałoby to po
ciągnąć za sobą pewne polityczne konsekwencje. 
Nie wiem, co o tem sądzi hr. Taaffe, ale o p. Dn- 
najewskim ośmielam się powiedzieć, że nie dałby 
on się pozyskać dla żadnej politycznej kombina
cji, której ostrze byłoby skierowane przeciwko pra
wicy. Dlatego też albo wprowadzi nową ustawę 
wódczaną za pomocą teraźniejszej większości, albo 
też sam ustąpi."

Tilsgrw „Gnioty Mowef.
P ra g a  d. 6. kwietnia. Panuje tutaj o- 

gólne niezadowolenie z powodu sztucznego 
związania sprawy spirytusowej z cukrową, i 
układów z Węgrami bez poprzedniego zasią- 
gnięcia zdania stronnictw prawicy. Rolnicy 
z południowych Czech żądają niższej jedno
litej stopy podatkowej, usunięcia koutyu- 
geutu i. powiększenia bonifikacji rolniczych. 
„Spiritnsverein“ reprezentujący interesa wiel
kich fabryk i gorzelń melasowych stawia 
skromniejsze postulata. Źądi powiększenia bo- 
nifikncyj rolniczych, zapewnienia rolnikom pro
dukcji 800.000 hektolitrów po niższej stopie, 
usunięcia przywilejów gorzelń kociołkowych i 
powiększenia premii eksportowej.

Ponieważ w klubie czeskim interes cu
kru i melasy zarówno, a może nawet i silniej 
jest reprezentowany, aniżeli kartoflanych go
rzelń rolniczych, panuje tutaj obawa, że klub 
czeski inicjatywy w sprawie gorzelnianej nie 
weźmie, ale poprzestanie jedynie na poparciu 
postulatów Koła polskiego. Poparcie to, bę
dzie euergicznem ze względu na rozdrażnie
nie interesowanych kół wyborczych. Krasa 
poruszył sympatycznie tutaj przyjętą myśl 
wspólnych narad z rolnikami galicyjskimi. 
Oczekują tutaj inicjatywy w tej mierze od 
towarzystwa rolniczego lwowskiego. Narodni 
Listy i Oest. Ung. Brennerei Ztg. skrytyko
wały ostro projekt rządowy.

O paw a d 6. kwietnia. Gorzelnicy tu 
tejsi tak rolniczy jak fabrycz i zgodzili się 
za wnioskiem członka Wydziału krajowego 
bar. Sedluitzkiego, aby zażądać od delegatów 
swoich: przyjęcia tych samych zasad roz
działu kontyngentu pomiędzy rolników i fa
brykantów w' obu połowach monarchii —  
ochrony przed hyperprodukcją węgierską i 
obniżki cen przez zalanie Przedlitawii spi
rytusem węgierskim — podniesienia bonifi
kacji dla gorzelni rolniczych i podwyższenia 
premii eksportowych — ustanowienia okresu 
przejściowego na rok od 1. maja 1888 — 
nareszcie parlamentarnej ankiety przez spe
cjalistów. W tym sensie odeszły memorjały 
do delegatów szląskich. Także fabrykanci 
likierów energicznie oponują przedłożeniu 
rządowemu.

K olonia d. 6. kwietnia. Do Koln. Z tg . 
donoszą z Berlina: „Pogłoska, żo ks. Bis- 
mark może ustąpi, ogromnie poruszyła sfery

dyplomatyczne. Jako powód podawano, projekt 
małżeństwa między ks. Aleksandrem Batten- 
berskim (byłym księciem bułgarskim), a cór
ką cesarza W iktorją; opowiadano, że królowa 
angielska przybędzie z księciem prosić dla 
niego o rękę swojej wnuczki.

Koln. Ztg. wykazuje, że trudności poli
tyczne nie dozwalają tego związku, miano
wicie wzgląd na sprawę bułgarską, w której, 
jak  to kanclerz oświadczył w rajchstagu, 
Niemcy muszą trzymać się na uboczu cał
kiem bezstronnie, aby zachować zaufanie 
rządów7, które w tej sprawie naprzeciw siebie 
stoją. A byłoby to niemożebnem, gdyby znie
nawidzony u cara Battenberg został zięciem 
cesarza Frydryka.

B erlin  d. 6. kwietnia. Z powodu po
głoski o podaniu się ks. Bismarka do dymi
sji panuje tu ogromne poruszenie. Cała opinia 
publiczna staje po stronie ks. Bismarka.

B erlin  d. 6. kwietnia. Cały Berlin 
wzburzony. Zdaniem powszechnem Battenberg 
ustąpi ze swoim projektem małżeńskim, i nie 
narazi Niemiec na usunięcie się Bismarka z 
kanclerstwa.

B erlin  d. 6. kwietnia. Nat. Ztg. poda
je wiadomość jakoby z niezawodnego pocho
dzącą źródła, iż ponowne zabiegi, celem sko
jarzenia ks. Al. Battenberga z księżniczką 
W iktorją  spełzły na niczem. Nie ma tedy 
powodu do żadnych tajnych konfliktów, a w 
dalszej konsekwencji pogłoski o wrzekomem 
ustąpieniu ks. Bismarka są poprostu nie
dorzeczne.

P etersb u rg  d. 6. kwietnia. Lód na 
Newie pod Schlusselburgiem ruszył. Dźwina 
wylała pod Rygą.

Sofia d. 6. kwietnia. Rozdzielano tu 
pomiędzy ludem przez przeciąg kilku dni 
ostatuich odezwę „komitetu sierpniowego" 
wystosowaną do armii i zalecającą żołnierzom, 
aby powstali przeciw księciu i rządowi za 
to, iż są nieprzyjaźnie dla Rosji usposobie
ni. Rząd licząc na niezachwianą wierność a r 
mii, nie zarządził żadnych nadzwyczajnych 
środków ostrożności.

Wiedeń d. 6. kwietnia 2 godz. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 270 — . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 273.— . Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 102.75 Akcje Unionbanku 191.75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 195 50. Akcje kolei Półno
cnej 246.70. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
77.50 Akcje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 222.80. Akcje kolei Lw.-Czern 214-50. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 156 25. Losy 
komunalne wiedeńskie 131.60. Akcje Tow. tureckiego 
87*— . Galie, oblig. indemniz. 101.— . Akcje kolei 
półm cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 163 50. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 202.— . Akcje Bankrereinn 86 50. Rosyjski rubel 
papierowy 105.— .

4*/io*/o Renta wspólna 78 07. 5°/0 renta austr. 
papier. 92.80. 4°/,, renta austr. złota 110.60. 4°/° 
renta węg. złota 96.52. 5 ' /0 renta węg. papierowa
84 80. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.22.

n .  L isty  zastaw ne za 100 z łr .  
Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/0 . . -

W /# • *
gal. 5*/. wyl. 1 0 7 .  pr.

96.15
99.—
91—
99.50

97.40
100.50
92 50

100 60
95 — 

100 60 
9 0 -

93 25 
88  -

Banku krajowego 47»% 1®*- w 51 1- 
Towarzystwa kred. galic. 5*|, . . .

„ kredyt, gal. ziem. 4°/o • ■ ■ —■—
„ kred. g?.i. ziem. 5°/„ los. w 371. 99.50
„ kred. g. ziem. 4% lo*. w 4 1 7 i 1- —■■ —
„ kredytowego gai, *>6T 4

los. w 52 1. . . . . .  9225
„ kred. gal. ziem. 4*!, los. w 56 i. —.—

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. trefi. w ici. w likw. ( i .  6 pr.) o-ja —.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5% ) 2*/,70 ■ • — .—
Ogóln. rr.ln- kredyt. zaM. dU Gal. i Fok

6a/ 0 i ob. w 15 lut . . .  . —
IV . O blig] z a  100 zł.

Indem iuzaeyjne gaueyj. 5%  m. k. . . 100 50
Kom. banku krajowego 570 w. a, 1 erc. . 99.50
Pożyczka krajowa z r. 187-3 65/o w. a. . . __
Pożyczka krajowa 1833 . . .  88 .—

T  Losy
Losy m iasta Krakowa ...................— 19. _
Losy m issla SŁanifławowa — .— 35 >n

V I. Monety.
Dukat holenderski • . •
Dukat cesarski • • •
Napoleondor . . . . .
Pófim peijał rosyjski . .
Bnb9l rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieekich 
Srebro za 100 z łr . . . .
Kupony w srebrze . . .

5.89
5.92
9.98

10.35
1.40
1.3*/.

62.—

54-
48

102 
U 1 
105

8 9 .0

5.'r*9
6.02

10. Os
10.45

1.50
IN/ .
62 W)

w im w u
Rubryka ,,XTadeał&zifl“  nie poehodzi od Bedakf i 

która też ładnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

Nadesłane*
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Specjalista  lekarz  chorób syfilitycznych

ZD.  T .  K U E P I E L
ordynuje ulica Sobieskiego 1 .12 .1. p. (też listownie i leki >.

Wszędzie spotykać się daje osoby użalające 
się na u tratę  apetytu, trudne trawienie , odęcie 
żołądka, boleści kiszek, odbijanie i boleści głowy 
jako następstwo trudnego trawienia. Wówczas 
chcąc ulżyć pracy żołądka osoby cierpiące zwra
cają się do środków podniecających, jako t o : wy
ciągi mięsne, mięso surowe etc,, zamiast używać 
środka racjonalnego, to jes t  mięsa sztucznie s t ra 
wionego przez Pepsynę, a ściślej mówiąc przez 
Pepton Chapoteaut. Środek ten w proszku zażyty 
w wybornem winie (W ino Chapoteaut) stanowi 
a rtykuł pożywny nadzwyczajnej potęgi. Zalecany 
on jest  przez lekarzy dla przyspieszenia powrotn 
do zdrowia rekonwalescentów, pobudzenia do funk
cjonowania bezwładności kanału t r a w ie n ia , pod
trzymania sił w każdej porze życia, żywienia su
chotników, jak również osób dotkniętych chorobą 
raka i wątroby. 2)

O
t s

P rzyjechali do L w ow e
dnia 6. kwietnia 1 8 8 8 :

Hotel Langa J . Srfmltz i E. Miclke ze S tittina  
A. Kornfeil x W iednia. S. Hoeniger z Przem yśla. W. Mi- 
lowics z Królestwa. A. Charzewgki z Przem yśla. A. Bun- 
zel z Wiednia. P . Różański z Isakowa. J . B. Prywer 
z Krakowa. A. Rozmanit z Krakowa.

Hotel Żor Za A. Czajkow ski z Dubanowa. H. Polko 
z Żółkwi J  Horodyski z Kooinbiniec. Z. hr. Mni.zek 
z W ołynia. J  Przeztrzel«ki z Podola roz. G. Kohler z 
Clenathae. I, d r Kopff z Krynicy.

Hotel Francuski J. Dworski z Przem yśla. W. Ko
złowski z Krakowa K. Scianieeki z Krakowa. A. Bianchi 
z Wiednia. A Sigall z W iednia. J. 8 'ie litz  z WiedDia. 
L. Neumaon z WUrzbnrg. C. Lang z Czerniowiec.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  duia 6 kwietnia, (Z izby  handlowej.)

I. A keje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Lndw. 209 zł. m. k. . . — 198 —
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska ................................ — 218 50
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. 279 — 284 -  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —  216. -

P o tęg a  m uzyki i śp iew u .
O Orfeuszu, śpiewaku g reck im , głoszą, że 

swoim śpiewem najdziksze zwierzęta oczarowy 
wał i czynił je sobie powolnemi. Potęga dźwię
ków jest w samej istocie czarującą, lecz wobec 
chorób i cierpień bezskuteczną. Takie doświadcze
nie zrobił również kapelmistrz Robert Erdmann 
(miejskiego tea tru  w Hamburgu), więc p isz e : 
Sprawia mi to szczególną przyjemność, gdy mogę 
W. Panu donieść, że moja żona po zażyciu pań
skiego „W arnera Safe Cure" nadzwyczaj ma się 
dobrze. Je s t  to pierwszy środek, który ostatecznie 
jej cierpieniom nerek kres położył. Dolegliwości, 
które przedtem nader uporczywie występywały, 
prawie zupołnie ustały, niemniej nerwowe bole 
głowy, któremi moja żona niestety bywa wielce 
trapioną, znacznie się uśmierzyły, a całe jej uspo
sobienie stało się weselszem. To wszystko jes t  
wyłącznie następstwem pańskiego wyśmienitego 
środka, wynalazku, którego mogę W. Panu tylko 
powinszować. Do mnóstwa dziękczynień, które Pan 
już o trzym ałeś, przyłączam się z całego serca 
Co do pańskich Warnera Safe pigułek stwierdzam, 
że ich działanie je s t  znakomitem. Jeszcze nigdy 
nie posiadałem środka, któryby tak bez wszelkich 
boleśei skutkował, wszystkie bowiem dotychczas 
przezemnie próbowane leki sprawiają cierpienia 
ciała, uciążliwości żołądka i t. p. Przy zażyciu 
zaś pańskich pigułek nic tam z tego, one są w c a 
lem tego słowa znaczenia znakom item i!“

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 złr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Euckera. J .  Wewiórskiego. 

K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(Max Fanta) w Pradze.
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R O Z M A IT O Ś C I.
=  K v ó l  f a ł s z e r z y .  W Londynie sadzonym ma 

być pewien człowiek , znany od dłuższego czasu 
W oałej prawie Europie pod nazaą „króla fał
szerzy".

Prawdziwe jego nazwisko jest Wiliam Ringold 
Cooper.

Policja londyńska dawno już energiczne za nim 
czyniła poszukiwania, od czasu kradzioiy stu tysię
cy franków, popełnionej w London and Westminster 
Bank.

Wiliam Ringold Cooper, urodzony w Stanach
Zjednoczonych ma obecnie lat 42 W  16. lokn życia 
zaciagnał się był do marynarki i brał udział w wal
kach nad brzegami Mississipi. Tam dawał dowody 
takiej śmiałości i odwagi, że po skończonej wojnie 
dano mu ważną posadę, w ministerstwie marynarki. 
Na tej to posadzie Wiliam Cooper dopuścił się pier
wszego swego fałszerstwa, których szereg później zro
bił mu pewnego rodzaju smutną sławę.

Będąc bardzo wykształconym, mówiąc czterema 
czy pięcioma językami, nauczył się, Cooper naślado
wać rozma te pisma i doszedł wkrótce do prawdzi
wego udoskonalenia w tej nauce, odpisując z najwię
kszą łatwością każde pismo, które mu pokazano...
We dwa lata po otrzymaniu posady w ministerjum, 
skorzystał z tej łatwości kaligraficznej i sfałszował 
pismo i podpis pewnego kasjera, przywłaszczając so
bie tym sposobem sumę 175.000 dolarów, (875.000 
franków). Dzięki tej kwocie stanowiącej majątek, mógł 
poślubić niebawem p. Defrees, matkę naczelnika rzą
dowej drukarni.

Ale zaaresztowano go w pierwszym miodowym 
miesiącu .. Wyszedłszy z więzienia, dowiedział się, że
jego Wiiłitiistwo zostało uniewainionem, i udał się 
na południe, gdzie wystąpił w roli wymownego ka
znodziei i niebawem zaślubił bogatą i młodą wdowę, 
która uległa czarowi jego wykwintnej wymowy. Ma

jątek żony nie na dłngo wystarczył; stracił go w prze
ciągu kilku miesięcy.

Szczęściem dla Coopera, dobrym jezo przyjacie
lem był naczelny dyrrktor poczt w Columbus (Ohio). 
Otóż potrafił on dnia jednego wkraść się na pocztę, 
wyjąć z jednego listu przekaz na sto tysięcy franków, 
i pomagając sobie zwykłym swoim talentem naślado
wania pisma, przerobił przekaz na swoje im:ę. Uwię
ziony po raz drugi, umknął z więzienia do Kali
fornii, a tam, dzięki listom rekomendacyjnym, które 
znowu sfałszował, pozyskał zaufanie pewnego boga
tego kupca, któremu w krótkim czasie, zawsze za 
pomocą fałszerstwa, wykradł sumę około pół miliona 
franków.

Po dokonaniu tego czynu zniknął nagle i poja
wił się dopiero w roku 1879. wr Aoglii, przód sądem 
w Hertfordt, gdzie został skazany na 5 lat cię kich 
robót za fałszowanie czeków, które prżysporzyły mu 
sto kilkadziesiąt tysięcy franków. Wypuszczony w r. 
1884. na wolność, nie długo siedział bezczynnie, sko
ro został teraz znowu schwytany, tym razem w Lon
dynie, gdzie sobie kazał nieprawnie, na mocy fałszy
wych podpisów, wypłacić 100.000 franków przez 
bank londyńsko-westminsterski.

Schwytany został we F rancji; z całym spoko
jem i czystem sumieniem wielkiego pana, poUwał 
sobie w lasku Fontainebleau, gdy przybyła policja 
francuska aresztować go na żądanie policji angiel
skiej. . Po dokonanych formalnościach Cooper został 
odwieziony do Anglii i tam przed sąd kryminalny 
stawiony. Mieszkał w Fontainebleau, jak mówią, 
w'towarzystwie uroczej kobiety, która podobno nie 
może się pocieszyć po stracie przyjaciela.

Policja angielska ma nadzieję, iż w ciągu 
sprawy Coopera odkryje się jeszcze spora liczba in
nych fałszerstw, dokonanych przez tego zręcznego 
szalbierza.

=  P o w ó d ź  w  C h in a c h .  Podczas ostatniej po
wodzi w Chioach miało zaginąć nie mniej jak 7 mi
lionów ludzi. Tak przynajmniej donoszą Europejczycy 
w Chinach przebywający, którzy są z pewnością lepiej 
poili firmowani jak ci, którzy mieszkają w Stanach 
Zjednoczonych, lub też w Europie. Jeżeli wiadomość

ta polega na prawdzie, to można powiedzieć, że po- ’ 
dobnego nieszczęścia nie było w dziejach świata od ; 
czasów* od jakich pewne posiadamy wiadomości 
Śmierć więc znalazło więcej ludzi, jak obecnie zamie- ; 
szkuje Galicję, a więcej jak ich mieszka np. w całej 
Australii.

Nikt nie wie dotychczas ściśle, ile ludności li
czą Chiny. Jedni twierdzą, że 200,000.000, inni zaś, 
że 400,000 000. Tyle jest pewnem, że w Chinach 
ziemia nie może już prawie wyżywić swej dziatwy. 1 

Jeżeli zaś tak jeBt, to bezwzględnie rzecz bio
rąc, katastrofę ową należy uważzć za smutną, n ie 1 
mniej jednak w skutkach swych pożyteczną. W Chi- j 
nach zresztą przyzwyczajono się jnż do klęsk ol
brzymich.

Wypadki, które u nas wywołują sensację, tam ' 
przechodzą bez wrażenia.

Jeżeli w jakiem nieszczęściu przynajmniej kil
kaset osób nie straciło życia, to nikt o niem nie 
wspomina. Ostatnia powódź mimo tak znacznej liczby ' 
ofiar nie zrobi znacznej szczerby w ludności „pań- | 
stwa środka". j

Chińczycy — pisze jeden z turystów —  mno
żą się jak szarańcza, więc kilka milionów mniej lub 
więcej nie robi u nich żadnej różnicy. Umiera ich 
więcej aniżeli innych ludzi, bo żyje ich więcej i trze 
ba chyba sądzić, ie jakaś tajemna potęga, stara się 
nadzwy szajną jakąś klęską przerzedzać od czasu do J 
czasu ten płodny naród w stosunku do żywności, ja
ką kraj może dostarczyć.

Amerykanie, znani ze swej względem Chińczy
ków niechęci, kończą w swych pismach wiadomeść o 
powodzi, żs nie potrzeba będzie używać mikrobów, 
jak Pasteur radzi w celu wyplenienia królików w Au
stralii, aby Chińczyków wstrzymać od pochłonienia ca
łej ziemi.

=  Ś n ie ż y c ę ,  zwaną po angielsku „Blizard", któ
ra w zeszłym miesiącu nawiedziła była Nowy Jork, 
tak opisują pisma tamtejsze : ■

„Kilka minut po północy z 11. na 12. marca 
rozpoczęła się śnieżyca, która trwała przez dwa dni 

j następne. Od 50 lat nie pamiętają podobnie silnej za- 
! witi. Po kilku dniach prawie letniej pogody nastąpił

w niedzielę wieczór deszcz, trwający niedługo. Około 
1. po północy pojawił się śnieg, który stawał się co
raz obfitszym. O godzinie 5. z rana warstwa śniegu 
podniosła się do 8 cali. a o 9 . 1  rana 18 cali śniegn 
pokryło miasto, • 6. wieezór mieliśmy już 3 stopy 
śniegn na ulicach.

Bnrza nie ograniczała się do miasta tylko, lecz 
szalała i w okolicy, a nawet w całym stanie New- 
Yorku i w stanach sąsiednich. Wiatr był północno 
zachodni, a szybkość jego wynosiła 40 mil na go
dzinę. Temperatura opadła do pięciu stopni poni
żej zera

Od samego rana komunikacja kolei konnej była 
wstrzymaną, około 10. g. z rana przostały kursować 
wagony kolei parowej gómoj. Pół miliona mieszkań
ców New Yorku doznało przeszkody w swych zaję
ciach. Wszelkie giełdy, sądy i domy handlowe były 
zamknięte. Okręty i koleje parowe nie opuszczały 
miasta i nie przybywały do niego, a więc nie było 
też poczt przychodzących lub odchodzących. Nawet 
roznoszenie listów dawniej przybyłych nie by i o może- 
bnem wskntek zasypania ulic. Druty telegraficzne zo
stały połamane.

Ani mleka, ani opału, ani gazet nie dostawia
no. Miasto było jakby oblężone. Doróżki nie można 
było dostać przed południem niżej 10 dolarów, popo 
łndniu niżej 25 doi.

Przy narożniku Canal St. i South Fifth Ave- 
nue wybuchł ogień, który nie mógł być ugaszonym 
wskntek niemożności sprowadzenia dostatecznej liczby 
sikawek. Jedną tylko rurę zdołano puścić zdaleka, 
która zalała zgliszcze walącego się domu.

Około 7. rano d. 14. marca ezynUno na kolei 
górnej próbę puszczenia pociągn w ruch, lecz nastą
piła katastrofa. Przy 76 ulicy zderzyły się dwa po
ciągi, wskutek czego wagony zostały wykolejone i 
zdruzgotane i zginął maszynista".

=  N o w a  m a n i e r a  zaczyna grasować w Amery
ce. Modną jest tam teraz rzeczą odurzać się tlenkiem 
azotu, którego to środka używają dentyśoi jako anae- 
stbeticonu przy bolesnych operacjach zębowych. Przez 
wdychanie pary z tej substancji wywołuje się stan roz
kosznego upojenia połączonego z halucynacjami podo-

bnemi, jak skutkiem palenia opium. Skoro nałóg ten 
się zakorzeni, niepodobna nad nim zapanować. Nie
szczęśliwe jego ofiary kończą w krótkim czasie obłą
kaniem.

•a  Trięsieni* ziem i w Chinach Pewien ame
rykański misjonarz z Younnan d•niósł do yueeostowa 
o gwałtownem trzęsieniu ziemi w wymienionej pro
wincji, skutkiem którego wielo miast logło w gruzy a 
15.000 ludzi postradało życie.

=  K siążę w  areszcie. Do Ita lie  donoszą z Li 
vorno, że komendant tamecznej szkoły marynarskiej, 
kazał osadzić w areszcie ks. Ludwika, syna ks. Aosty, 
za to, że znaleziono u niego libretto do opery Yer- 
diogo „Otello", a rogulamio szkoły zabrania elewom 
posiadania takich książek.

— Panika nie w teatrze. Przez szczególny 
wypadek stracił niedzwno pewion gospodarz wiej ;fei 
w Grobzig w Saksonii znaczną liczbę owiec. Kot, 
znajdujący się na strychu w owczarni, zeskoczył mię
dzy trzodę i spowodował śród zwierząt takie zamie
szanie, że 47 owiee i baranów uległo uduszeniu a 1 

jest ciężko rannych.
=  Rząd francuzki ogłosił niedawno, iż poszu

kuje 100 dziewcząt, któreby zechciały zostać małżon
kami wychodźców, zamieszkujących wyspę nieopodal 
Num ei; otrzymają one pieniądze na koszta podróży, 
a oprócz tego po 100 fr. Kandydatki w ( znaczonej 
liczbie znalazły się niebawem i wkrótce odbędą w spól
nie podróż. Narzeczone wybrane zostały w uwzglę
dnieniem potrzeb kolonii, są *.ięc między niemi nau
czycielki, modniarki itp.

=  B ó l  zęb ó w  ustępuje według Pop.ffa, po płu
kaniu jamy ustnej 1/ a«0/o rozczynem nadm&nganezia- 
nu potasu (Kali hypermanganicum). Popoff osiągnął 
przy tym sposobie w przeszło 300 wypadkach po
myślny wynik. Przy pruchnieniu zębów zaleca Popoff 
tenże sam środek (0 18:400 0 wody) co pół g dżiny 
trzymać w ustach pe stronie zęba chorego.
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GAZETA NARODOWA z Soboty 7. K w ietnia 1888.

JAW?
w worfl^.7.

w doborowych 
gatunkach pole
cam najtaniej i 
rozsełam f r a n c o  

— woreczkach 5-kilowych
zł.Santos żó łta  po ipo lita  

D om ingo blada 
P o rto ric o  zielona dobra 
K u b a  zielona bardzo dobra 
L a g u a y r bardzo dobra 
Ceylon p lan tacy jn a , drobna 

„ „ gruboziarnista
„ „ perłowa

J w a złotawa arom atyczna 
M oka arabska silna 
S t. Ja g o  zielona najprzedniejsza

H A N D E L

S t Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

8 —
8-40
9 . -
9.60

10 - -

10.40
10.80
10.80
10.80
10.80
11.20

JABŁONEK 350, GRUSZEK 150, ŚLIWEK 
RENGLOT 100 od 3- do 6-letn ich  w róż- 
uych gatunkach najprzedniejszych, t. j. 
letnich, jesiennych i zimowych — jest do 
sprzedania z wiosną b. r  po cenach m łid - 
sze szczepy po 30 c t„  starsze po 40 ct. 

za sztukę, na m iejscu w ogrodzie

■ w e  "T ^ 7 me r y n l .
) wszelkie zamówienia należy zgła

szać się do adm in istrac ji dóbr Kolbu- 
zowskish we W eryni, które bez zwłoki 

wyekspediowane zostaną za pobraniem 
pocztowem lub kolejowem str.cji Rzeszów, 
doliczając koszta opakowania.
818 1— 12 Administracja

dóbr Kolbuszowskich  
poczta Kolbuszowa stacja kol. Rzeszów.

Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw  ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płi io- 
wych, znajdą takową z gw arancją bezwa
runkowej tajemnicy . absolutnej pewności 
pożąd ego A n tku , jedynie i  wyłącznie u 
doświadczonego

specjalisty - lekarza
organów p łciow ych ,

do którego bądź to  listownie pod adre
sem „M. Bielak" I.wów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s ię , bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
zgłosić się należy. 623

Stósowne lekarstw a w ysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

5 Buhajów
w wieku od roku do dwóch la t z krów 
holenderskich po buhaju simenthalskim są 
de sprzedania po eeńach umiarkow anych 
w Januszko wicach, poczta Brzostek, tam 
że etanowi ogier M annfred , półkrw i an- 
gielekiej (N orfolk). 1443 1—3

Dobra rada
[aznu &  
iamv

z ł o t a  w a r t a  I — W  zdaniu 
* tem tkwiącą prawdę poznajemy

szczególnie w wypadkach różnych sła
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyle serdecznych 
podziękowań za nadesłaną ilustr— iną 
książeczkę „Przyjaciel chorych1.1 Wksią- 
źeczce tej opisaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzająoe wymownie, źe bardzo 
często wyetarozają pojedyńc środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza
sie chorób, uważanych czasem za nie
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swóm rozporządzeniu odpowiedni śro
dek , natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon
dentki z Richtera księgarni nakładowej 
w Lipsku (Richter’s Verlags-Anstalt in 
Leipzigi broszurki „ P r z y ja c ie l  c h o 
r y  " h .  Przy pomocy tej zajmującej 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

kiiązeczkę
dnych

me poniesie za- 
koeztów.

ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Bouleyard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł soli Vichy. P rzy - 
emnegi smaku o niezawodnym skutku 

nrzeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu
SOLE YICHY do KĄPIELI

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ
re nie są w stan ie  udać się do Vichy. 

D la unikuienia fałszerstw  żądać należy,

1 ® u '

W? " eV^ k i V o -

Ważne dla panów kraw ców !

ąby na wszystkich produktach znajdo ,ały 
-lie znaki: Kompan]! wód Vtohy.

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi
kolascha, E. M endrochowitz i Goldbaums 
i W ewiorskiego. 425 1—22

Konfitury
(dnlczace) 

na turecki sposób wyrabiani.
Maliny białe i czerwone, wiśnie, czereśnie 
białe, czereśnie gorżkie. truskaw ki i p o 
życzki klg. po złr. l -40 z opakowaniem 
poleca handel M. Pacseńskiego w Czer- 
niowcach. 862 1— 10

Administracja
fundaeji hr. Skarbka

we LWOWIE 
(gmach teatralny) 

sprzedaje nasienie świerkowe do
borowe własnego zbioru w worecz
kach 5-eio-kilogramowych po cenie 
50 ct. za 1 klgr.; we większej 
ilości znacznie taniej. 870 1 - 3

S i e w n i k i
nailepsze i najtrwalej sporządzone 
dostawia za k ilkoletnią gw arancją

Umrath. i Spółka
fabryka maszyn rolniczych  

Prag - Bubna

I Katalogi na żądanie gratis.

F ilia  we Lwowie pod w łasną firmą 
ulica Gródecka 1. 61.

650 1 ?

Panowie krawcy, którzy żjczą sobie otrzy
mać obfity wybór najnowszych próbek

na ubrania męzkie i dziecinne,
zechcą się zg ło sć  do fabrycznego 

•k ła iu  sukna

J A J A 1 - 2

Clayton & ScMttlewortli
I F a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h

Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.
ipelecają na zbliżający się sezon wiosenny 
[swoje najnowsze wyroby pługów, bron, 
walców i siewników, zaś jako wyłączni za- 

Próbki rozsełają się bezpłatnie — istępcy R. Sacka tegoż znane fabrykaty po 
zaś towary zamówioue tylko za zaliczkąjcenach oryginalnych 
pocztową. 810 L—32

JOHANN GrUNZBERGr
Tuohfabriks - Niederlage

in GRAZ, STEIERMARK.

od kur „Holenderskich"
ezarnych lub popi.-latych - dużem i bia- 
lemi czubami, p: einiowanyc za granicą 
i na wystawie krajowej w Krakowie i od 
kur „Włoskich" (bardzo nieśliwych) tuzin 
opłatnie 2 złr. 40 ct. sprzedaje

M. Słodykiewicz
w Gawłowie Nowym.

► o ~ o < > o + + o <

FOSFORAN ZELAZA
L E R A S A ,  doktora nauk ścisłych.

P ły n  ten , je d y n y  k tó ry  zaw ie ra  
w sw ym  sk ładzie  p ie rw ia s tk i k o 
ści i k rw i, jes t n ad e r sku tecznym  
pzzeciw  n iedokrw istośc i, boleściom 
to ią d ka , bladaczce, b ia tym  u p ła -  

w om ,i n ieregu lam ośc i m iesięcznej 
u kobiet. Ł atw y  do s tra w ie n ia , 
bardzo  często  je s t za lecan y  przez 
lekarzy  k o b ie to m , dziew czętom , 
ja k  ró w n ie ż  w ą tły m  i d e lik a tn y m  
dziec iom .
SKŁAD w Paryżu, 8 , ulica Vivicnne 

i w gl-wnych aptekach.

] nabycia we .wowif w aptekach 
pp, M ikolascha, Wewiórskiego , Sklepić- 
skiego, Rnckera i Baisera.
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Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagielloński* j liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885
t

wydaje 3081 11—ł

A3Y6HATY FASOW!
4°|o z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony. D y r e k c j a .

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
je s t o rz e ł i  A. M olla firm a  pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ż o łą d 
k a , spednleh  ezęśel c ia ła , przeciw kurczom żo
łądka, zaflegmieniu, z-adze, przeciw za tw a rd zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, ko 'g estiom  k rw i, 

moroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
ip wodowała od przeszło kilkudziesiąt la t  coraz 
.  oksze rozpowszechnienie.

HHF" F a łszy w e  w y ręb y  b ę a ą  sądow nie ścigane. 
Cena zapleozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr, w . a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako w cierani-: do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rw ania członków i para- 'Og 

liżu, bolu głowy, uszów i zębów:  w form  ok ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody -rj-iizu, ooiu gzowy, uszów i zęoow : w iorm ie o u u u o w  na w szeizie ssaieczenla, w wypadkach zapalenia i 
^  W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagiej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flaeeka ■ dokładnym opisem 80 ot.

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  podpli. i. znak oohronny M olla,

Olej tranowy IM. Krohn & Comp.
ków jedynie o lp o w ie im  do leczniczego użytku.

iy BERG EN  (w Norwegji). Ze wszyst- ^
kich w handlu znajdujących się gatun- 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny sKtad wysyłek n A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

preparatów MOLLA i to tylko przyj- *_  _ Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać 
mować, które opatrzo-e są marką ochronną i podpisem.

S k ła d r  w. L w ow ie : J . B site r i it., Zygm. Rucker apt., S t. M arkiew icz; w B i "  l « j :  E rich  Keler apt. 
w B r o d a c h ;  M, Kulak. W Buczaczu: K. Joel Bapp a p t.; w C z e r n i o w c a c h :  J . Schn irch , C. A lth apt.; 
w C z o r t  k o w i e :Ldg. Noss apt.; w D ruuobyczu: T. Partykiew lcs, apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat a 
w H u z i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. W isłooki apt.; w K a m i o n c e  S truci • 
C. Piepes ap t.; w K o ł o m y i :  Jan  Sidorowicz, E. Stenzel ap t.; w K r a k o w i e :  W. R eu /k  apt.; K. W iszniewski 
apt., w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z e :  W. F ilip e k , R . Jakubowski apt., w N n - 
w y m  T a r g u :  K. L aur , apt., w P e d w o ł  o o z y • k a c h :  G. M oraw eti; w P r z e m y ś l u :  F . N ahlik . a . 
Mańkowski apt.; w P rzew o rsk u : Fe . Sw italbki, apt., w R z e s z o w i e :  J . S eh a itte r & Comp. i J. A. K arpiń- 
ski ap t.; w S a m b o r z e :  J . Aleksiewicz apt.; C. M areich apt.; w S e r e c i e :  J. Dempniak_, F r. Beill, a p t ;

F ran tz , F . Jam rogiaw icz, aptekarz; 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkrew icz

apt.; C. M areich apt.;
>: Alb. A m irowics apt 

T a r n o w i e :  W. Mfildner & Co
8  o 1 k a : Jędrzej Gaina ; w S t a n i s ł_a w o w i e: Alb. Amirówic* apt.; A. Beill apt.‘; w T a r n o p o l u : ‘ El

& Comp., W ierzyski, S t. Pawłowski, 
639 (2 -5 2 )
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G r a lic y jsk ie

Przedsiębiorstwo asfaltowe
i

I E r i a L " b x 3 r l ^ © -  

ulepszonych tektur ogniotrwałych
do k ry c ia  dachów

Szeligi-Łyszkiewicza,
1448 i—i5 Inżyniera

je Lwowie
ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina

poleca :
Aslalt (mastic) z najpierw szych kopalni Francnskich i Wło

skich, bitum, goudron, tea turę  ulepszoną ogniotrwałą do krycia 
dachów, lak asfaltowy do konserwacji tektur, smolę angielską dy- 
stylowaną, tafie izolacyjne (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne 
materjały do krycia dachów, jako to : listwy trójkątne, paski, 
gwoździe i szczotki do laku asfaltowego.

Roboty dachowe i asfaltowe, wykonane przez majstrów spe
cjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, z kilkoletnią gwa
rancja dfbroei i trwałości materjalów.

Fabryka asfaltuje : ulice, chodniki, fundamenta domów dla 
zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach, fabrykach, 
oraużerjfch, gorzelniach, bramy, podwórza, kloaki, rynny ście
kowe, pisnary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wo
zownie, kuchnie, podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki 
drewniane, aby je zabezpieczać od pożaru.

Roboty powyższe wykonywać można na betonach cemento
wanych i i wapiennych, tak przez fabrykę przygotowanych, jak 
i gotowych, oraz na cegle, brnku zwyczajnym i deskach.

Osnsza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd 
w technice najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, tyn
kując takowe masą asfaltową odpowiednio przygotowaną, zabez
piecza ściany cienki# od zimna i chroni od wpływów atmosfe
rycznych. — DłHgoletnia trwałość i dobroć wykonanych ro b ł t  
poręcza sie.

Wszelkie zamówienia z prowincji fabryka wykonywa jaknaj- 
spieszniej.

Fabryka posiada na składzie Terra Cottę z najpierwszych 
fabryk, układa swojemi ludźmi w najpiękniejsze desenie posadzki 
w kąpielach, sklepach, korytarzach, kaplicach, bramach, ta ra
sach, or&nźerjach, balkonach i t. p.
W zory każdej chw ili do obejrzenia w kantorze fabryki.

Wszelkich informacji udziela się najchętniej. 
Zawówienia na roboty dachowe i asfaltowe przyjmuje wKrakowie

Józef Zapiatalski, Rynek główny.
© ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ <
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HOTEL ANGIELSKI
■ w e  L w o w i e ,

który istniał dotychczas na rogu ulic Karola Ludwika 
i Jagiellońskiej, został z dniem 1. marca 1888 r.

przeniesiony ao domu I. 21.
i 6 ulica Karola Ludwika 

i otwarty dla podróżnych z dniem 3. marca.
Urządzony z korytarzami ogrzanemi — telefonem — według
najwybredniejszych wymagań ku wizelkiej wygodzie poleca 

się szan. Publiczności.
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I Reparacje w jkonują w swoim jak  naj
lepiej urządzonym warBtacie jak najdo
kładniej i tanio.

Illustrow ane cenniki na żądanie g ra 
tis i franco.

Skład komisowy mają L. S. Czekoń- 
ski w Czortkowie. 782 2 —12

§
4
O
4

§
§
4
4

9
6

►

6
4
4
c
4
4
O

Z i l P E O S Z E N I E  
W niedzielę d. 8. kwietnia 1888 r. o godzinie 3. po południu

odńędzie się

w m ałej sali ratuszowej

WALNE ZGROMADZENIE
samoistnych członków Stowarzyszenia

krawców i kuśnierzy we Lwowie.
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Odczytanie protokołn z ostatniego posiedzenia.
2. Wybór przełożonego i jego zastępcy.
3. .  12 członków do wydziału i 6 zastępców.
■A. „ 2 delegatów do związku Stowarzyszenia.
5. „ 4 członków do sądn polnbownego.
6. „ 4 członków do przelożeństwa kasy chorych.
7. „ 2 członków do wydziału nadzorczego ka3y chorych.
8. .  6 delegatów do zgromadzenia towarzyszy.
9. Sprawa dostawy artyknłów krawieckich dla Obrouy krajowej. 

10. Wnioski członków.

Fabryka i odlewarnia żelaza

M. DORNWALDA
w  P rzem yślu

poleca różne rozmiary W ózków  do budowy kolei 
z dobrego materjału po najprzystępniejszych cenach. 
W ózki te zjednały sobie ogólne uzuauie od dotych

czasowych odbiorców. 174 1 - 3

C. k. patentowane higieniczu# preparaty do racjonalnego 
utrzyman;° zdrowotnego ust i zębów

przez

M e d . O r ,  O. M , B ‘a b e r a
pr*ybo#zn#go dentysty ś. p. c#sar»» laksym ilisns I., kawalera legii huner.

• w e

ESENCJA do UST EUCALYPTUS
(p rem iow ana w P a ry żu  1878).

N ajracjonalniejszy (78*/. składowyeh ezęści leozaiezych i największe*# uzna
niem ei«*zący eię p repara t do pielęgnowania u s t ,  uiuwa najmniejszy odor, 
konserwuje ęby i je s t środkium ochronnym przeciw weęelkim cierpieniom 
gard/a etc. Dla d i r c i  do płukania p rred  wychodem do ezkół i po przybyciu 
a tyehże, jako ochronny środek od dyfterji je s t bardzo zalecony. De deiin- 
fakeji zb z povr*..rza "niezdrowego niezbędny. Zaprewadzony -  szpitalach 
i łicznioach ce rsko-roiyjskiege Pań .tw ą wedle reekryptu minieterjalnego 

medv#zn*eo departam entu z dn i 18. Styoznia 1881 1. 681.
Cena flakonu 1 zf. 20 ct. a.

Specyficzne mydło do ust „Puritas“.
Już dawno mzńan# i jedyne, jeezcze w roku 1862 na wyetawi* len  Ryńskiej 
medalem edBzczególnione, najd ikatniejszy i najprawdziwszy prepa-a t do 

pielęgnacji u st i konserwacji zębów. C ena 1 ty g ie lk i 1 z ł .  w. a.

Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas“
z o ry g in a ln e g o  bukizp&nu 1 z odtłuszczonej szczeci. 1 sz tu k a  50 c t.

Do nabycia we Lwowie w apt. K. M ikolaseba, Wewiórskiego, Z .Rneke- 
ta , J . N ahlika, F . D enka; w Tort polu u L. F le iiebm anna, M. Kabanego, 
w Kopyczyńcaćh u M. Bedera, w Żółkwi u Dadlec; apt., to Przemy ilu  u L. 
N ahlika apt., to Drohobyczu u J . Aichmtlllere, apt., w P  zet zowie u A. Kar
pińskiego, apt. G łów ne b in ro  w y s y łe k : w e W iedn iu , B a u e rn m a rk t 8 .

Wzywa się Jaua  Kobie- 
rzyckiego, syna Gwalberta i Sa- 
lomey z Olszewskich Kobierzy- 
ckich, ażeby się >v wiasuym in
teresie zgłosił do Anny Krzycz- 
kowskiej w Przemyślu Nr. 353 
Garbarze. 1452 1—3

Z poważaniem 
A nna Krzyczkoiaska.

Lwów, dnia 28. marca 1888.
Bolesław M ik u liń sk i .

przełożony Stowarzyszenia.

3000000000000000
Lubownikom Goździków!

JÓ Z E F C E L E R IN  specjalny hodowca goździków w K H ttau  (Czechy) 
poleca sum iennie: W ielkokw iatow e w sp an iu łe  goździki zn ine n a j
pochlebniej tak w kzaju jak i zagranieą i wzbudzające wszędzie nie
zwykły podziw. Spacja ne wydoskonalenie moich kwiatów jes t owocem 
40 letniej pracy. Mój zbiór goździków jes t we wszystkich gatunkach 
obfici zastąpiony, nazwą i charakterystyką dojtiadnie eaopatrzony 
i zawiera tylko powagi t. j. kw iaty o regularnym  rysunku, pięknej 
budowie, bardzo pełne i o nadzwyczajnej wielkości kwiatu ; dlatego 
polecam wszystkim znawcom goździków

12 sztuk w 12 gatunkach 2 złr. 50 et.
25 „ „ 2 5  „ 5 „ — „
50 „ „ ro  „ 9 „ -  .

ICO . „ 1 0 0  .  18 ,  — „
Pełne goździki polowe dla gazonów 50 sztnk 3 zlr. 50 ct.

100 „ 6 „
Cenniki na żądanie opłatnie. 1441 1 3
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F r a n c i s z e k  T i t l

w  Bernie (Morawa) Głrosser Platz Nr. 19
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak  dla służby państw a, jako 
też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d. Wzory bezpłatnie.

b — Z S a l o ś s o u y  r .  1 8 4 : 2 .  — 5 813 1—24
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We Lwowie skład głęw ny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i m agazynach perfum.

PPZT3OT0W1M Z BIZMUTEM
P re c z  Qb>« F A T , F a b r y k a n t*  P e rfu m

P A R YŻ , Ulica da la Paix, 9, P A R Y Ż

Seige a pigułki przeczyszczające.
Najlepszy środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby.

Pigułki te nie pogarszają — jak wiele innych 'ekarst-w — staun 
•.horego, zanim się czuje zdrowszym. Ich skntek je3t, jakkolwiek la- 
fodny, jednak zupełny 1 bez nieprzyjemnych następstw, jako to mdłości, 
ble żołądka itp. Seigla pigniki przeczyszczające są najlepszym dotych
czas wynalezionym środkiem, gdyż czyszczą kiszki z wszelkich p ier
wiastków i zostawiają wnętrzności w zdrowym stanie. Jestto  najlepszy 
istniejący środek przeciw niszczenia naszego życia —  niestrnwuości 
i ospałości wątroby. Pigułki te są środkiem zapobiegającym przeciw 
febrom i wszelkim innym chorobom, ponieważ usuwają wszelkie t r u 
jące pierwiastki z kiszek. Działają szybko, a je Jn ak  łagod lie i nie 
sprawiają jakichkolwiek bólów. Kto ma silny nieżyt i zagrożony jest  
febrą, czuje bole w głowie, krzyżach lub członkach, tam pigułki prze
czyszczające Seigla usuną nieżyt i febrę. Obłożony język ze słonym 
smakiem pochodzi ze szkodliwych pierwiastków w żołądku. Kilka pude
lek Seigla pignlek przeczyszczających wyczyści żołądek, usunie zły 
smak i przywróci apetyt, z którym powraca także zdrowie. Czę.-to 
sprawiają na nół zgnile pierwiastki pożywienia wymioty, nudność i bie
gunkę, a jeżel kiszki uwolnione zostaną od tych szkodliwych nieczy
stości dawką Seigla pigułek przeczyszczających, wtedy nikną te niemiłe 
skntk>, a zdrowie zostaje przywrócone. — Seigla pigułki przeczyszcza
jące brane przed zasypianiem, zapobiegają — nie przerywając snu — 
skntkom pozostającym ze zbytniego jedzenia i picia. — Cena pudełka 
Seigla pigułek przeczyszczających wynosi 50 ct. — Do nabycia tylko 
w podłużnych pudełeczkach we wszystkich aptekach Anstrji i Węgier.

Miltles p S latyna, Sławonia, 24. września 1887.
Dziękuję panu bardzo uprzejm ie ia  zadośćuczynienie życzeniu memu i na

desłanie mi tak  rychło E kstrak tu  Shakera wraz z pigułkam i Seigla Skuteczne to 
nad podziw lekarstw o staram  sie mieć zawsze w domu w zapasie — proszę zatem 
o p rzysłan ie  mi jeszcze jednej flaBZki ekstraktu  Shakera.

Z poważaniem S. Eorwath.
R iedlingsdorf przy Siukafeld 5. października 1887.

W ielmożny panie!
Skonrtatowaó (u m uszę, ie  pański eks!rak t Shakera rzeczywiście cudowny 

wywiera skutek. Za przysłanie onegoż wypowiadam panu na tem miejicu moje n a j
serdeczniejsze podziękowanie. Proszę równocześnie o ile możi a o najszybsze nade
słanie mi jednej flaszki rzeczonego ekstrak tru , oraz pudełko pigułek Seigla za za
liczką pocztową

Z poważaniem Józe f Schranz. 

W łaśoieiel A. J. WHITE, Limited, 3 5  Farringdon Road, London.
Główny skład i  centralna rozsyłka „Seigla pigułek“: 84 b

Jan Nep. Harna, apteka „uum goldenen L5wen“ in Kremsier Miihren).

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon! Nr. 174 A).


